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HIC RHODUS HIC SALTA

P. Roman Dmowski, w rozważa­
niach ogłaszanych kolejno od tygo­
dnia w kilku pismach, zajmuje się spra­
wą zmiany ustroju na tle obecnego u- 
kładu stosunków i dążności politycz­
nych w Rządzie i w nowym Sejmie.

Główny bieg myśli jest, w najogól­
niejszym zarysie, taki:

1. Wobec powodzenia wyborczego 
Rządu należałoby oczekiwać, że przy­
stąpi on do urzeczywistnienia dążeń, 
w imię których dokonany był prze­
wrót z maja 1926, a przedewszyst- 
kiem do zmiany ustroju. — 2. Ze wzglę 
du na zwycięstwo idei państwa naro­
dowego po wojnie jedynie możliwy 
jest ustrój, dopuszczający naród do 
wyrażania swej woli, czyli reprezenta­
cyjny, zastrzegający uchwalanie bud­
żetu i wydawanie nowych praw. — 3. 
Opieranie się lepszej pracy nad two­
rzeniem ustaw w drodze zapewnienia 
pracy pełnowartościowej dwu Izb i 
zwalczanie Senatu jest dowodem bra­
ku poczucia odpowiedzialności za pra­
cę ustawodawczą, dla której potrzeb­
ne jest zrównanie praw Senatu z pra­
wami Sejmu. — 4. Rząd nie powinien 
wychodzić z Sejmu i nie może być o- 
balany przez Sejm zapomocą prostego 
Votum nieufności, a władza Głowy 
Państwa winna być wzmocniona przez 
możność utrzymania Rządu, póki u- 
chwalony budżet na to pozwala, obok 
istniejącej już możności rozwiązania 
Sejmu w razie zatargu. — 5. Ulepsze­
nie prawa wyborczego jest trudne, bo 
nie można rozumnie stosować ani cen­
zusu majątkowego ani wykształcenia, 
gdyż mniejszy majątek i mniejsze świa 
dectwa szkolne niekoniecznie są ozna­
ką słabszego przygotowania obywa­
telskiego, a conajwyżej możnaby za­
stosować zasadę rodziny i dać głos tyl­
ko ojcu rodziny, oraz uwzględnić w 
wielkości okręgów wyższy, o jakieś 
200 lat, poziom ziem zachodnich, na­
tomiast szkodliwe byłoby tworzenie 
przedstawicielstwa zawodowego, gdyż 
zadaniem prawa wyborczego jest 
przedstawicielstwo potrzeb narodowej 
całości. — 6. Widoki urzeczywistnie­
nia naprawy ustroju są bardzo słabe, 
bo Rządowi widocznie nie zależy wca­
le na wzmocnieniu ustroju przez lep­
sze prawo wyborcze, dające możność 
stworzenia kilku silnych stronnictw 
zamiast dzisiejszego rozbicia, a gdyby 
nawet Rząd poważnie dążył do na­
prawy, skład Sejmu obecny z silną le­
wicą i mniejszościami nie pozwala ży­
wić żadnych nadzieji.

Z poglądów tych p. Dmowskiego je­
den, bardzo ważny, o wzmocnieniu 
władzy rządowej, już wywołał odgło­
sy, a drugi, najważniejszy, o małych 
widokach obecnych naprawy ustroju, 
chyba także nie przebrzmi głucho.

Pisma, zbliżone do Rządu dzisiej­
szego, jakby niespodziany zwrot na 
prawicy przyjęły uwagi p. Dmowskie­
go o wzmocnieniu -tanowiska Rządu 
przez nadanie mu większej trwało­
ści.

Wolne żarty!
Stronnictwo Chrz.-Nar. w uchwa­

łach swej Rady Naczelnej z dnia 27-go 
lutego 1926, przed przewrotem majo­
wym, stwierdziło, że

—... uważa w tej chwili za najważ­
niejsze zadanie naprawę ustroju pań­
stwowego przez... gruntowną zmianę 
prawa wyborczego... zapewnienie Se­
natowi równorzędności z Sejmem... 
Trybunał Konstytucyjny... wzmocnie­
nie wład. y wykonawczej przez przy­
znanie Głowie Państwa veta ustawo­
dawczego i prawa rozwiązywania Sej­
mu...

Istnieją zresztą szczegółowe wnioski 
ustawodawcze o zmianę ustroju KI. 
Chrz.-Nar. z 26-go czerwca 1926 oraz 
w podobnym kierunku idące wnioski 
innych grup prawicy i środka poprzed­
niego Sejmu.

Stanowisko prawicy w tym wzglę­
dzie. nie zmieniło się, ale nie zrńieni- 
ło się także w innym bardzo ważnym 
poglądzie, który ją odróżnia od dzi­
siejszych nowych zwolenników wzmóc 
nienia Rządu swojego, mianowicie, że 
prawdziwe wzmocnienie władzy rzą­
dowej oparte być może tylko na pra- 
wie i. śeisłcm przestrzeganiu prawa.

Dzisiejszym nowym zwolennikom 
wzmacniania władzy rządowej wydaje 
się, że .można ją wzmacniać przeciw 
prawu i z gwałceniem prawa, i oby 
nie nazbyt wielkim kos l?m Państwa 
przekonali się, źe o rzetelnym i trwa-,

NOWINY I ODGŁOSY

ROKOWANIA HANDLOWE 
Z NIEMCAMI

Wczoraj, dnia 25-go kwietnia b. r., p. Mi­
nister Twardowski, złożył sprawozdanie Rzą 
dowi z przebiegu swoich rozmów, prowadzo­
nych w Wiedniu, z pełnomocnikiem niemiec­
kim do rokowań handlowych p. Ministrem 
Hermesem. Po wysłuchaniu tego sprawozda 
nia ustalono pogląd Rządu Polskiego na dal 
szy bieg rokowań handlowych polsko-nie­
mieckich. Dążąc do ułożenia dalszych prac 
w komisjach, postanowiono zwrócić się do 
Rządu Niemieckiego o pewne wyjaśnienia 
w związku z rozmowami wiedeńskiemu

UPOŚLEDZENIE KATOLIKÓW 
NĄ ŚLĄSKU NIEMIECKIM

Aj. Wsch. donosi z Bytomia:
Tutejsze pisma polskie uskarżają się na 

rażące upośledzenie katolików przy obsadza 
niu wyższych stanowisk urzędniczych na 
Śląsku Opolskim. Pomimo, że w 90 proc, lud 
ność jest katolicka, na 75 wyższych urzęd­
ników rejencji przypada tylko 19 katolików, 
w dyrekcji kolejowej w Opolu na 33 wyż­
szych urzędników jest tylko 1 katolik, w dy­
rekcji pocztowej na 9 wyższych urzędników, 
2 katolików. Objaw ten jest tern dziwniejszy, 
że na Śląsku Opolskim najsilniejszą partją 
jest Centrum Katolickie.

ROLNICY NIEMIECCY 
NA RYNKU WIEDEŃSKIM

Aj. Wsch. donosi z Wiednia:
Usiłowania rolników niemieckich w kie­

runku zdobycia rynku wiedeńskiego zaczy­
nają się coraz silniej zaznaczać. Przykła­
dem tego jest, że w ub. tygodniu na wie­
deńskim rynku nierogacizny nadesłano z 
Niemiec 1.000 sztuk świń. Transporty z Nie 
mieć wynosiły dotychczas zazwyczaj 100 do 
200 sztuk.

ZGON JEN. WRANGLA
BRUKSELA, 25.4. PAT. Zmarł tu jen. Wran 

giel.
(Jen. Wrangiel, jeden z przewódców rosyj­

skich ruchów zbrojnych przeciw bolszewi­
kom, po klęsce wojsk jen. Denikina, około 
roku bronił się na Krymie. Po ukończeniu 
wojny polsko-sowieckiej, zimą 1921 r., bol­
szewicy . zdobyli przesmyk perenopskl i 
wtargnęli na Krym. Wówczas wojska jen. 
Wrangia na okrętach angielskich zostały wy 
wiezione z Krymu a następnie rozmieszczone 
w Jugosławii i Bułgarii. W Jugosławii od 
działy jen. Wrangia przez dłuższy czas za­
chowywały organizację wojskową, wreszcie 
zostały rozwiązane. Jen Wrangiel należał 
do obozu monarchistycznego).

ŚMIERTELNY REKORD
DAYTONABEACH, 25.4. PAT. Lochhart, 

amerykański sportowiec-automobilista, zabił 
się tu, dokonywując próby pobicia rekordu 
światowego szybkości. Leckhart zrobił już 3 
okrążenia i zbliżał si ęporaz czwarty do try 
bun, gdy nagle samochód, natrafiwszy, zda­
je się, na miększy grunt, obrócił się kilka ra­
zy w miejscu, podskoczył w powietrze i, wy 
wróciwszy kilka kozłów, runął na ziemię. 
Lockhart padł na twarz, ponosząc śmierć 
na miejscu. W chwili katastrofy Lockhart je 
chał z szybkością 200 mil na godzinę.

łem wzmocnieniu w taki sposób my­
śleć nie można.

Zamiast bawić się w sztuczne zdzi­
wienia, że prawica dąży do wzmoc­
nienia władzy rządowej i ograniczenia 
wybujałości parlamentarnych, co ze 
strony prawicy i np. w tern piśmie chy­
ba łopatą w głowy kładziono od lat 
dzisiejszym gorliwcom, lepiej by było, 
gdyby z kół bliskich Rządu odpowie­
dziano na pytanie:

— A co tam słychać w sprawie na-' 
prawy ustroju?

P. Dmowski stwierdza obecnie, w 
ostatnich właśnie uwagach z 25-go b. 
m., że wygląda ona beznadziejnie.

Od kilku miesięcy wskazywałem na 
tern miejscu wszystko, co świadczyło 
i świadczy, że jedyne ujawnione dąże­
nie ustrojowe kół rządowych i zwo­
lenników rządowych idzie w kierunku 
nie ograniczenia lecz zwiększenia de­
magogii przez t. zw. ludowe głosowa­
nie na Prezydenta Rzpltej, a obecnie, 
o dzisiejszych objawach, pisałam 22-go 
b. m.:

— I powoli wytwarza się już taki 
stan umysłów, źe naprawa ustroju to 
jest coś, o czem się mówi, ale czego się 
nie tyka. Po co naprawiać ustrój, sko­
ro można rządzić poza nim, czyli brnąć 
coraz dalej w rozstrój? A tylko za ma­
ło się myśli o tern, na jak długo star­
czy tej bocznej drogi, oraz jak będzie 
wyglądało nagłe utknięcie w zupełnym 
rozstroju.

Kraj czeka na tę naprawę ustroju, 
dla której rzekomo dokonany był prze­
wrót mojowy, tylko rzekomo, bo wi­
dać jedynie, że dla objęcia władzy. 
Lekceważenie i omijanie obowiązujące­
go prawnie ustroju dotychczasowego 
nie jest jego naprawą i po dwu latach 
możnaby oczekiwać już jakiejś budowy 
ustroju na przyszłość. Oto właściwe 
zadanie: hic Rhodus hic salta!

Stanisław Stroński

ZAMIAR LOTU POLSKIEGO PRZEZ OCEAN
LE BOURGET, 25.4. PAT. Wczo- 

raj wieczorem przybyli tu na samolo­
cie transatlantyckim, dwupłatowcu za­
opatrzonym w motor o sile 650 HP, 
lotnicy polscy major Idzikowski i pi­
lot Koszula, którzy mają zamiar do­
konać lotu z Paryża do Nowego Yor­
ku. Dzisiaj dokonali lotnicy polscy 
próbnego lotu na wysokości portu Ro­
chefort z obciążeniem 5.000 klg. Lot 
rozpoczął się o godz. 5-ej rano a za­
kończył o godz. 4-ej pp. Z wyników

jego lotnicy byli bardzo zadowoleni. 
Jutro oraz w ciągu 10-ciu dni następ­
nych lotnicy polscy dokonają dalszych 
lotów próbnych na wysokości Cherbo- 
urga, przyczem obciążenie samolotu 
zwiększone będzie do 6.000 klg. Za­
łoga polskiego samolotu odnosi się z 
jaknajwiększem zaufaniem do swego 
aparatu, którego przeciętna szybkość 
wynosi 180 kim. na godzinę i który 
zdolny jest dokonać lotu bez lądowa­
nia długości 8.500 kim.

ODLOT Z GREENLY ISLAND
NA SAMOLOCIE

MURRAY BAY, 25.4. PAT. Otrzy­
mano tu od lotników niemieckich z 
Greenly Island wiadomość, źe posta­
nowili oni nie podejmować lotu do 
Murray Bay na Bremen wobec niepo­
myślnych warunków dla wzniesienia

RATOWNICZYM
się w powietrze. Według wiadomo­
ści tej lotnicy niemieccy opuszczą 
Greenly Island na samolocie ratowni­
czym, który przybył tam z Detroit. 
Moment ich odlotu nie jest dotychczas 
ustalony.

ZGON DZIELNEGO LOTNIKA
BERLIN, 25.4. PAT. Biuro Wolffa 

donosi z Quebeku, źe lotnik Bennett, 
który pierwszy próbował zawieść na 
Greenly Island części zapasowe dla 
lotników niemieckich, przeziębił się po 
drodze, dostał zapalenia płuc i zmarł

dziś w klinice. Surowica, którą spe­
cjalnie na zlecenie Rockfellera z in­
stytutu jego imienia Lindbergh zawo­
ził dziś samolotem do Quebeku, me 
zdołała już dzielnego lotnika ura­
tować.

KORYNT ZUPEŁNIE ZNISZCZONY
OLBRZYMIE SZKODY

ATENY, 25.4. PAT. Dziś o godz. 
2.25 w nocy nastąpiło w Koryncie no­
we silne trzęsienie ziemi, w czasie 
którego uległy zburzeniu wszystkie 
pozostałe jeszcze w mieście domy. 
Podczas trzęsienia ziemi wiele staro­
żytnych pomników i zabytków sztu­
ki zostało zniszczonych. Wczoraj pa­
dał silny deszcze, a noc była nadzwy­
czaj ciemna. Wś/ód ludności wybu­
chła znowu panika. Miasta nie można 
było oświetlić, gdyż elektrownia miej­
ska uległa zniszczeniu już przy pierw- 
szem trzęsieniu ziemi. Ponowne trzę­
sienie ziemi poprzedziły głuche grzmo

ty, poczem rozszalała się burza gra­
dowa.

Rozpowszechniane w Koryncie po­
głoski o zniknięciu małej wyspy Sy- 
ros na morzu Egejskim okazały się nie­
prawdziwe.

Według tymczasowych oszacowań 
szkody, wyrządzone przez trzęsienie 
ziemi w Koryncie i okolicy, wynoszą 
około 600 miljonów drahm. Ludność 
tłumnie opuszcza Korynt, osiadając 
w Atenach lub innych miastach grec­
kich.

Miasto Argos miaoł ulec zupełne­
mu zniszczeniu.

Z OKRUCIEŃSTW WOJNY DOMOWEJ
SZANGHAJ, 25.4. PAT. Jenerał 

wojsk nacjonalistycznych Fang-Yu- 
Siang wkroczył wczoraj do stolicy 
prowincji Szantungu Tsi-Nan-Fu pra­
wie bez oporu ze strony zdemorali­
zowanych oddziałów północnych. W 
ręce zwycięzców wpadły wielkie za­
pasy materjałów wojennych.

Dziesiątki tysięcy dezerterów ucie­
ka w kierunku Cze-Foo i Wei-Hai- 
Wei, dokonując po drodze aktów gwał

tu i grabiąc mienie ludności. Uchodź­
cy z miasta Kingmen w dolinie rze­
ki Ban-Bo, które zostało zrównane z 
ziemią przez bandytów, opowiadają, 
źe tysiące mieszkańców w straszny 
sposób mordowano. W bandach, któ­
re napadły na miasto, brały obok de­
zerterów, uciekających ze stolicy 
Szantungu, również udział członko­
wie tak zwanego Stowarzyszenia Sło­
wa Bożego.

LOS INŻYNIERÓW W ROSJI

Z DNIA

DOMYSŁY
Sprawozdawca warszawski Berliner Ta- 

geblatłu p. J. Dubrowitsch, w wydaniu z 
24-go b. m. wieczorem, snuje o podróży 
rzymskiej p. Ministra Zaleskiego czarne 
myśli:

— Po udrękach Królewca przedsiębie- 
rze polski Minister §pr. Zagr. prawie dwu­
dniową podróż, aby spędzić ledwie kilka 
dni w Wenecji, potem w ciągu tygodnia wi­
dzieć się kilka razy z Mussolini‘m, a po­
tem zaraz spieszyć z powrotem do War­
szawy, Niedawno dopiero Marszałek 
d‘Esperay wręczył Piłsudskiemu francu­
ską Medaille Militaire, a teraz Zaleski 
przywozi najwyższe wojskowe odznacze­
nie polskie Mussołini‘emu. Wynik tym­
czasowy tej podróży kąpielowej Zaleskie­
go jest upominającą wskazówką w stronę 
Quai d'Orsay.

Skąd przyszła inicjatywa tej podróży, 
nie wiemy. Wiemy tylko, że w Warszawie 
przebywa incognito kilku węgierskich dy­
plomatów i że z obozu Piłsudskiego koła 
prawicowe żwawo i ochoczo z nimi nara­
dzają się oraz robią propagandę za bez­
pośrednią granicą polsko-węgierską. Wie­
my także, iż polskie koła rządowe są pew­
ne poparcia pewnych kół angielskich w 
sprawie litewskiej. Zanim się tutaj spoj­
rzy na sprawy gospodarczo lub politycz­
nie trzeba na nie patrzeć psychologicznie. 
W kołach Piłsudskiego żywi się względem 
Małej Ententy wszystko inne tylko nie u- 
czucia miłości. Polska chciałaby odegrać 
rolę na Bałkanach, którą tutaj wyobraża­
ją sobie mniej-więcej tak jak rolę dawnej 
Rosji. Rumunja mogłaby, po przewrocie 
wewnętrznym, znowu dostać się na wody 
włoskie. A kombinacja Piłsudski-Mussoli- 
ni brzmi bardzo ponętnie. Droga do Ti­
rany może prowadzić przez Kowno, rów­
nie dobrze jak droga do Kowna przez Ti­
ranę

Czyż w Europie się nie wie, że nietylko 
w Rzymie ale także w Belwederze w 
Warszawie siedzi człowiek z pomysłami, 
który swego czasu nie lękał się podróży 
do Tokio, która była o wiele bardziej fan­
tastyczna niż podróż wywczasowa Zale­
skiego do Wenecji. Do politvki realnej 
należy, wedle powiedzenia, Rathenau’a, 
fantazja. Nie. naležý popagó^w błąd, w 
który popadli swego czasu Francuzi: nie- 
dość oceniać Piłsudskiego.

W Polsce twierdzą, że przegrupowanie, 
które się ma na oku, pomyślane jest jako 
zabezpieczenie pokoju. Istnieje zdanie 
Hegla, iż logika europejska często na tera 
polega, że stawia się wszystko na rozu­
mie t. j. na... głowie. . W tern znaczeniu 
może jest rzeczą słuszną, jeśli, się drogę 
do polioju widzi poprzez zbrojenia.

Trzeba się obawiać, czy z dalszych kon­
ferencji pokojowych z Litwą, które także 
będą się toczyłv pod mieczem Damokle- 
sowym sprawy Piłsudskiego, nie wyrośnie 
poważny zatarg. Wspólne postępowanie 
Polski i Włoch w Lidze Narodów może 
wstrząsnąć jej podstawami. Skombinowa— 
ne załatwianie sprawy albańskiej i litew­
skiej jest zagrożeniem pokoju europej- 
slciego. Dwie beczki prochu łączy się lon­
tem.

Tyle widzi p. Dubrowitsch, który za­
pewne nie nieświadomie przytoczył po­
wyżej zdanie, że do polityki realnej nale­
ży fantazja.

KONSULAT... POŻĄDANY
BERLIN, 25.4. PAT. Biuro Wolffa donosi 

z Moskwy, że 6 inżynierów sowieckich, któ 
rzy budowali wodociągi w zakładach szach- 
tyńskich, skazanych zostało przez sąd so­

wiecki w Rostowie na 3 do 10 lat więzie­
nia za stosowanie przy budowie nieodpowie 
dniego materiału i za zbyteczne obstalun- 
ki, dokonywane w związku z tą budową.

CZERWONA GWARDJA W NIEMCZECH
nie przeciwko temu zarządzeniu. Na 18 
krajów, należących do Rzeszy Niemiec­
kiej, 16 opowiedziało się zdecydowanie 
przeciwko wprowadzeniu w życie tego 
rozporządzenia, a jedynie Bawar ja i Wir­
tembergia nie zgłosiły swego sprzeciwu 
do Rady Stanu. Nawet te kraje jednak 
nie wprowadziły zarządzenia p. Ministra

BERLIN. 25.4. PAT. Dziennik Kancle­
rza Germania, omawiając wczorajsze ob­
rady Komisji Obrony Praw Parlamentu, 
podkreśla, że za zarządzeniem Ministra 
Spraw Wewnętrznych Rzeszy p. Keudella, 
rozwiązującem komunistyczną czerwoną 
gwardię, opowiedzieli się właściwie tylko 
posłowie niemiecko-narodowi, wszystkie ---- ;
zaś inne stronnictwa wystąpiły energicz- i Keudella w życie.

OSTRO PRZECIW LOCARNO WSCHODNIEMU
ZWOLENNICY ODERWANIA

BERLIN, 25.4. PAT. Demokratischer Zel- 
tungs Dienst odpiera dzisiaj ostro oskarżenia 
pism niemiecko-narodowych, zarzucających 
przewódcom demokratów, iż wypowiedzie­
li się za zawarciem przez Niemcy Locarua 
Wschodniego, zawierającego wyrzeczenie 
się przez Niemcy terenów utraconych na 
wschodzie. Ajencja oświadcza, że ani stron­
nictwa demokratyczne, ani poseł Koch ni­
gdy nie mieli zamiaru zgłaszać takiego wy­
rzeczenia. Poseł Koch oświadczył tylko, że

ZIEM POLSKICH BEZ WOJNY 
wszelka próba odzyskania tych terenów w 
drodze wojny z Francją 1 Polską jest bez­
nadziejna i stwierdził dalej, że odzyskanie 
tych terenów możliwe byłoby tylko w dro­
dze porozumienia.

Demokratischer Zeitungs Dienst stawia 
pod adresem pisma niemiecko-narodowego 
Deutsche Tageszeitung zapytanie, czy isto­
tnie wypowiada się ono za wojną z Francją 
i Polską, któraby miała doprowadzić do od­
zyskania utraconych na wschodzie terenów.

W związku z notatką jednej z ajencyj pra 
sowych o mianowaniu p. Merdingera pol­
skim Charge d'Affaires w Meksyku, Polska 
Ajencja Telegraficzna dowiaduje sn‘ę, że wia 
domość ta jest niezgodna z rzeczywistością.

Natomiast zamierzone jest utworzenie 
w Meksyku Konsulatu Polskiego w związku 
z rozszerzeniem sieci placówek konsular­
nych polskich w krajach zamorskich. Powo­
łanie do życia Konsulatu Polskiego w Meksy 
ku okazało się pożądane ze względu na ko­
nieczność ochrony interesów obywateli pol­
skich, licznie w Meksyku zamieszkałych.

SZANIEC NA KOPALNI ZŁOTA
MANAGUA, 25.4. PAT. Powstańcy opa­

nowali dwie kopalnie złota, gdzie przygoto­
wują się do stawienia oporu marynarzom, 
wysłanym w pościg za nimi. Jen, Sandino 
prowadzi operacje w okolicach Wasspue.

DWA SZKICE
We wczorajszych uwagach p. Strońskie- 

go p. t. Dwa Szkice, na naczelnem miejscu 
przedostatnie zdanie ma brzmieć:

Szkic francuski uroczyście oświadcza wy­
rzeczenie się wojny zaczepnej lecz nie 
bronnej przed napadem oraz przed niektó- 
remi niewojennemi jeszcze ale gwatearPm7 
traktaty działaniami. 4
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KOMISJA BUDŻETOWA SEJMU

BUDŻET MINISTERSTWA PRZEM. I HANDLU
Na wczorajszem ranném posiedzeniu Sej­

mowej Komisji Budżetowej zakończono obra 
dy nad budżetem Min. Przem. i Handlu.

Po przemówieniu sprawozdawcy pos. Za­
rańskiego w sprawie wniesionych poprawek 
przystąpiono do glosowania.

Budżet Ministerstwa P. i H. przyjęto w 
brzmieniu rządowem z wnioskami, wniesio-i 

nemi przez sprawozdawcę. Zwiększają one 
wydatki zwyczajne o 1.138.011 zl., nadzwy­
czajne o 41.600 zU dochody o 944.140 zl. W 
przedsiębiorstwach zwiększają dochody o 
2.260.025 zl., a wydatki o 1.328.000 zl. Wy­
nik dodatni dla budżetu jest 696.554 zl.

Po glosowaniu zarządzono 10-ciommuto- 
wą przerwę.

BUDŻET MIN STERSTWA REFCRM ROLNYCH
Po krótkiej przerwie Komisja rozpoczęła i Rolnych. Pierwszy zabrał glos Minister Re- 

obrady nad budżetem Ministerstwa Reform-, form Rolnych p. Staniewicz.

zlikwidowane. Ustawa o wykonaniu refor- spodarczo uzasadnione.

twertyńskiego, w rozprawie nad budżetem 
Ministerstwa Rolnictwa w sprawie braku 
programu.

Przeludnienie wsi polskiej i słaby roz­
wój naszych miast, są to zagadnienia ści­
śle ze sobą związane. Przez zwiększenie 
zamożności wsi musimy stworzyć poje­
mny rynek, a przez rozwój miast moż­
ność wchłonięcia przez ośrodki przemysło­
we nadwyżki ludności wiejskiej. Dobro­
bytu wsi jednak nie podniesiemy bez u- 
porządkowania struktury agrarnej Polski.

Aby móc przystąpić do przebudowy u- 
stroju agrarnego, muszą istnieć 3 warun­
ki, stała waluta, możność umieszczenia 
Eoważnych sum w budżecie na cele prze- 

udowy i możliwość kredytu, a wreszcie 
przez racjonalną politykę gospodarczą 
musi bvć rolnikowi zapewniona opłacal­
ność jego pracy.

Dopóki wieś nasza jest w t. zw. szacho­
wnicy, nie może być mowy o przebudo­
wie. Naczelnem zagadnieniem staje się 
scalenie, które nie da się przeprowadzić 
bez równoczesnego upełnorolnienia. Więc 
parcelacja musi być przedewszystkiem 
podporządkowana problemowi scalenio­
wemu. Z parcelacją musi być ściśle złą­
czona likwidacja serwitutów i melioracja. 
Chodzi jednak nietylko, o utworzenie go­
spodarstw o pewnym typie, lecz o uporzą­
dkowanie całości stosunków rolniczych, 
głównie mniejszej własności, która cierpi 
na brak kapitału.

Aby to wszystko przeprowadzić, musi 
być stworzony odpowiedni stan prawny. 
W dziedzinie ustawodawczej ustawa sca­
leniowa, która zanadto przewlekała pro­
cedurę, została znowelizowana w drodze 
dekretu, a przepisy wykonawcze lada 
dzień się pojawią, przepisy o pomocy kre­
dytowej przy scalaniu już wydano. Zno­
welizowana została także ustawa o zlik­
widowaniu serwitutów, tak, że za dwa la­
ta najdalej wszystkie serwituty zostaną

ej, którą zastałem, nie była ani 
dobra, była owocem kompromisu, 

łem więc tylko wszystkie potrzebne roz­
porządzenia, a dwuletnie ich stosowanie 
wykazało, że spełniają swoje zadanie. Ra­
zem wydano 219 rozporządzeń, aby je 
skomasować, powstał projekt Kodeksu 
Agrarnego w Polsce, nad czem pracuje 
prof. Jaworski.

Co do budżetu mego Ministerstwa, to 
mogę z dumą stwierdzić, że jeżeli do o- 
statnich lat budżet ten nie był nigdy w 
całości wyzyskany, w zeszłym roku się 
to udało, w 98 proc. Udzielanie kredytów 
w zbyt wielkiej ilości na reformę rolną 
wywołało ten uboczny objaw, że ceny zie­
mi zaczęły się podnosić, wydano przeciw 
temu stosowne zarządzenia, i przed udzie 
laniem kredytu będzie się zawsze uzga­
dniało cenę ziemi.

Rozwój Banku Rolnego, jest wstpania- 
ły, dzięki niemu przywrócony został kre­
dyt długoterminowy. Kurs listów zastaw­
nych Banku poprawił się znacznie, dziś 
wynosi 94 za 100. Zagadnienia kredytowe 
łączą się z zagadnieniami hipoteki, które 
są w wielkiej ilości wypadków nie zała­
twione. Opracowaliśmy też sprawę kredy­
tu melioracyjnego i za parę dni ukaże się 
odnośne zarządzenie.

Narzekania na pokrzywdzenie rolnic­
twa w budżecie są niesłuszne, albowiem 
jest ono dotowane nietylko bezpośrednio, 
ale także pośrednio w innych resortach.

Operacje agrarne Banku Rolnego rozwi­
jają się tak dobrze, że myślę, przynaj­
mniej tytułem próby, zlecić mu parcela­
cję majątków państwowych. Tempo par­
celacji i scalania wzrasta. Największy na­
cisk kładę na scalenie i sądzę, że osiągnie 
my cyfrę 300 tysięcy ht.

W zakresie parcelacji zrobiono w ro­
ku 1927 więcej niż w poprzednich. Od wię 
kszej własności do małej przeszło z górą 
300.000 h. Zarzut dzikiej parcelacji sta­
wiany ogólnie, jest niesłuszny. Ceny zie­
mi istotnie poszły w górę, lecz jest to go-

MOWA P. MINISTRA STANIEWICZA
Nie miałem zamiaru mówić o ogólnym i my rolnej 

programie Ministerstwa, ale zostałem znie ; zła, ani (__ _
wolony zarzutem, zrobionym przez p. Cze ! którego postanowiłem nie tykać, wyda-

DALSZA ROZPRAWA
Po przemówieniu p. Ministra zabral glos 

sprawozdawca pos. Maksymiljna Malinow­
ski (Wyzwolenie): Budżet obecny ułożony 
został w formie bardziei odpowiedniej, niż 
poprzedni. Pewnych postulatów Ministerstwo 
jeszcze nie wykonało. Uregulowanie stosun­
ków prawnych nie osiągnęło dotąd pożądane 
go rozwiązania, sprawa przewłaszczeń posu­
nęła się niedostatecznie, nie nastąpiło pota­
nienie i uproszczenie prac technicznych.

W parcelacji daje się zauważyć pewien po 
step, przyczem z ziemi oddanej do parcela­
cji, z majątków prywatnych tylko jedna ós­
ma część podlegała parcelacji przymusowej, 
a dominuje porcelacja dobrowolna. Parcełi- 
cia jednak rządowa kieruje się cenami ryn- 
kowemi ziemi, więc Państwo nie spełnia roli 
czynnika regulującego. Spekulacja w tej mie 
rze nie została opanowana. Wysoka cena zie 
mi wpływa ujemnie na sprawę upełnorol­
nienia i scalenia.

Na Kresach Zachodnich i na Górnym Ślą­
sku istnieje nadal niekorzystny stosunek

polskiej własności rolnej do niemieckiej. Pro 
ponuję rezolucję do Rządu aby sumę 2 milj. 
zl., przeznaczoną na kupno ziemi na Gór­
nym Śląsku, stara! się powiększyć do 4 
milj., żeby dzięki temu mógł zyskać posta­
nowienia Konwencji Genewskiej do 1937 r. 
i między głodnych ziemi rozparcelować. 
20.000 ha. Nadto niech Rząd obmyśli pomoc 
kredytową dla osadników na Kresach Za­
chodnich, na 6 proc., w tym celu Rząd na 
pokrycie różnicy procentu wstawi do bud­
żetu 200.000 zl. Wynalezienie środków na 
to uznać się musi za konieczność państwo­
wą.

Przewodniczący pos. Byrka o-znajmia, że 
w sprawie budżetu Min. Przem. i Handlu 
jest wniosek o Wybór Komisji z 5 dla zapo­
znania się ze stanem przedsiębiorstw pań­
stwowych.

Zgodzono się na wybór tej komisji, do 
której wchodzą posłowie Czetwertyński, Ko- 
sydarski, Suda, Zaremba i Towarnicki.

Zarządzono przerwę do godz. 5-ej min. 30.

PO PRZERWIE
Po przerwie obiadowej prowadzono dalej 

rozprawę.
Na wniosek pos. Wyrzykowskiego uchwa 

łono ograniczyć czas przemówień w pierw­
szej kolejce do 20 minut, w drugiej do 10.

Pos. Kwapińskl (P. P. S.): Reformy rol­
nej się nie przeprowadza, ceny ziemi są spe 
kulacyjne. Nie czynię za to odpowiedzial­
nym Ministra, bo wiadomo, że teraz Mini­
strowie są urzędnikami do poszczególnych 
poruczeń przy Szefie Rządu, a nie da się je­
dnocześnie kaptować do swego obozu laty- 
fundystów i zabierać im ziemię. Obecność 
w jednym Bloku p. Sanojcy, autora broszu­
ry o wywłaszczeniu bez odszkodowania i 
pp. Radziwiłła i Sapiehy jest nienormalna i 
niemoralna.

Pos. Krzyżanowski (B. B.): Czy walka 
klas ma być moralna?

Pos. Kwapińskl: Przy komasacji terrory­
zuje się chłopów, stawiając wysokie ceny i 
mówiąc, że nazajutrz będą wyższe o 50 proc.

Pos. Czetwertyński (KI. Nar.): To ajenci 
tak mówią, a nie ziemianie!

Pos. Kwapińskl: Zgodziłbym się na odda­
nie całej parcelacji Bankowi Rolnemu lecz 
pod warunkiem reglamentacji cen.

Pos. Krzyżanowski (B. B.): Budżet ten 
ułożony jest lepiej, niż zeszłoroczny, ale 
zaszła omyłka rachunkowa, nie kasowa, mia 
ncwicie wydatki ogólne tego Ministerstwa 
wynoszą nie 45 milj., lecz o 28 milj. więcej, 
tj. 73 milj., dlatego że jest pozycja zanotowa­
na netto 100.000 zł. na fundusz obrotowy re­
formy rolnej, a dotychczas netto budżetowa 
no tylko przedsiębiorstwa.

Co do parcelacji, której jestem zwolenni­
kiem, to błędna jest teorja jakoby wysoka ce 
na ziemi jej przeszkadzała, Jeżeli nie stoimy 
na zasadzie wywłaszczenia bez odszkodowa 
nia, to ponieważ przy wysokiej cenie zie­
mi łatwiej uzyskać kredyt, parcelacja jest u- 
łatwiona.

Pos. Bitner (Ch. D.): Stawianie Miinister 
stwu Reform Rolnych zadania stworzenia w 
Polsce samych gospodarstw zdrowych, peł- 
norolnych. jest utopją, wobec przeludnienia 
wsi. Przy komasacji dzieją się często na­

dużycia i brak należytej kontroli Rządu. Co 
do Banku Rolnego trzeba stwierdzić, że na 
wsi głód kredytu jest ogromny, a procedura 
jest zbyt uciężliwa.

Pos. Dąbski (Str. ChL): To co u nas jest, 
to nie jest reformą rolną, to złudzenie, to 
nadzór prywatnej parcelacji. Minister za­
miast skorzystać z ogromnych swych pełno­
mocnictw, kodyfikuje ustawodawstwo pod 
auspicjami prof. Jaworskiego, a kto się wda 
ze szkolą krakowskich profesorów, ten tuż 
nie wybrnie. Wykonywa się reformę w myśl 
ewangelj: św. Marka, aby 5 chlebami nakar 
mić 5.000 ludzi. Wnoszę poprawki, podwyż­
szające poszczególne pozycje na scalenie, 
na parcelację, na pomoc kredytową i L d., 
na ogólną sumę 9 milj. złotych.

Pos. Sanoka (B. B.): Dopiero teraźniejszy 
Rząd przeprowadza reformę rolną ewolucyj­
nie, dając pieniądze i dając dobre ustawy, 
1 robi to właśnie obszarnik Staniewicz.

P. Minister Staniewicz: Ja jestem bezrol­
nym.

Pos. Sanojca: Klub nasz będzie popierał 
wszystkie pozycje budżetu rządowego.

Pos. Wyrzykowski: To, co robi p. Mini­
ster, nie ma właściwie nic wspólnego z re­
formą rolną, jaka była w intencji Sejmu U- 
stawodawczego, to mizerna parcelacja. Pro­
ponuję podwyższyć pomoc kredytową przy 
scalaniu o 2.400.000 zł., dotację na fundusz 
zapomóg i kredyty ulgowe o 12.800.000 zł. 
pomoc kredytową przy znoszeniu służebnoś­
ci o 225.000 zl. Stawiam rezolucję w spra­
wie uproszczenia prawa hipotecznego spe­
cjalnie dla gospodarstw włościańskich, wre­
szcie w sprawie obniżenia stopy procento­
wej w Banku Rolnym dla pożyczek długoter 
minowych najwyżej do 4 proc, rocznie. Sta 
wiam jeszcze wniosek o podwyższenie kapi­
tału zakładowego Banku Rolnego o 200 mil­
ionów zł.

Pos. Klernlk (P. S. L.-Piast): Ostatnia u- 
stawa z roku 1925 była kompromisowa i dla 
tego ma wiele wad. Dlatego nie jest winą 
obecnego Ministra, że sprawa ta wywołuje 
tyle utyskiwań. .Wyjście musi się znaleźć 
przez zmianę ustawy.

Nie wolno pozostawiać wolnej ręki dla ce­
ny ziemi w parcelacji prywatnej. Pod tym 
względem p. Minister powinien był dać ini­
cjatywę, żeby zaprowadzić ustawową sank­
cję dla przepisu, który w ustawie istnieje, że 
cena przy parcelacji nie może być speku­
lacyjna. Taksamo należy zmienić postano­
wienie o kontyngencie rocznym i ten kon­
tyngent 200.000 ha podwyższyć. Zapas zie­
mi, jaki mamy, jest zbyt mały, tembardziej 
więc nie należy uszczuplać go przez niepo-

ODPOWIEDŹ P. MINI
Zarzuty tu czynione są może i słuszne. Ja 

sam nie jestem w 100 proc, zadowolony i co 
dziennie przynajmniej przez 6 godzin się iry 
tuję. Z pewnością kilka lat życia straciłem 
nrzez te dwa lata urzędowania. Jest to je­
den z trudniejszych działów na świecie 
szczególniej w Polsce. Są trudności technii 
czne, prawne, polityczne i socjalne. Przy- 
znaję, że to co my robimy nie jest żadną re­
wolucyjną reformą socjalną, ale pewnemi wy 
nikami możemy się poszczycić. Wszędzie 
test wzrost, którego nawet do pewnego sto 

; r,a,za,z°rości nam Wranica. Jeżeli w Cze 
chach było inaczej, to dlatego, że tamta re- 

j forma była polityczna, że cały naród czes- 
był za nią ze względów narodowych i 

państwowych.
Ustawa parcelacyjna Jest kompromisowa. 

Kompromis świadczy o tern, że pewne war­
stwy same nie mogą narzucić społeczeństwu 
swojej woli i wolą się porozumieć. Gdybym 
chcial w mej przeprowadzić radykalne zmia 
ny, toby niechybnie powstał rozłam w Rzą­
dzie. który jest przekrojem społeczeństwa, 
utrudniłoby nam to otrzymanie pożyczki za 
granicznej i t. d. Sprzeciwiłem się podwyż­
szeniu kontyngentu z 550.000 na S00.000 ha.

trzebne wyłączenia, które w myśl ustawy się 
gają 550.000 ha, i ten kontyngent należy 
zmniejszyć.

Pos. Czetwertyński (KI. Nar.): Przeprowa­
dzenie reformy rolnej jest trudniejsze u nas 
niż w innych Państwach i dlatego nie jest 
zarzutem, że ustawa jest dziełem kompro­
misu. Jeśli kogo zawiodła, to dlatego, że na­
zwa jej była niesłuszna. To jest ustawa o 
przebudowie i naprawie ustroju rolnego.

Tempo reformy należy zwolnić, a nie przy 
śpieszać. bo proces ten odbija się na pro­
dukcji i na zarobkach. Z parcelowanych ma­
jątków państwowych ludzie przechodzą do 
prywatnych, szukając pracy. Cena ziemi isto 
tnie przekroczyła właściwe granice. Przy­
czyny należy szukać w podatku majątko­
wym i daninach. Pomoc kredytowa Banku 
Rolnego często pobudza chłopa do przepła­
cania ziemi. Szybkie tempo reformy uniemo­
żliwia jej przygotowanie, wskutek czego o- 
sadnicy uciekają, zniechęcając innych. Zbyt 
szybkie jest też tempo komasacji. Boję 
się trochę tych nowych -nagród dla u rzędni 
ków za gorliwą pracę. Mamy złe doświad­
czenia co do tego.

P. Minister Staniewicz. To jest stosowane 
od 1924 r., tylko ja szczerze powiedziałem, a 
przedtem to było pochowane.

Pos. Czetwertyński: Na wsi panuje lich­
wa pieniężna. Chłop zadłuża się na 7 proc, 
miesięcznie na kupno ziemi, wskutek czego 
ziemia przechodzi z licytacji w ręce lichwia 
rzy żydowskich. Działalność Banku Rolne­
go należy ułatwić. Bank powinien motywo­
wać, z jakich względów, formalnych czy me­
rytorycznych, odmawia kredytu. Wniesiemy 
o skreślenie paru pozycyj w wydatkach biu­
rowych.

Pos. Kamiński (B. B.): Zanadto miejsca* w 
dyskusji zajmowała parcelacja, gdy słusznie 
p. Minister na pierwszym planie stawia sca­
lanie wraz z upełnorolnieniem. Pod wzglę­
dem ustawodawczym konieczne jest opraco­
wanie ustawy o chro-nie dzierżawców, gdyż 
dotychczasowa ustawa wygasa w lipcu. Bar 
dzo ważnym problemem jest przyjście z od 
powiedmm kredytem. Nie mają racji ci, któ­
rzy chcą całą parcelację przerzucić na Bank 
Rolny. Sądzę, że Państwo powinno tylko 
wykonywać nadzór, aby ziemia szła na upo 
rządkowanie stosunków rolnych. Ustawa o 
osadnictwie była źle wykonana, gdyż nie 
dawano, jak należało, jednej trzeciej czę­
ści ziemi na upełnorolnienie sąsiednich wsi. 
To właśnie przyczyniło się do nieprzyjaz­
nego nastroju.

Zabrał glos jeszce raz p. Minister Sta­
niewicz.

STRA STANIEWICZA
a taksamo obniżeniu odszkodowania 1 innym 
bardziej rewolucyjnym nowelom.

Każda ustawa może być gorzej lub lepiej 
wykonana. Jeżeli są pewne nadużycia wśród 
ziemian, to nie należy tego odnosić do tych 
których rzeczywiście uważam za ziemian, 
którzy od pokoleń siedzą na ziemi, lecz prze 
dewszystkiem do spekulacyjnych nabywców.

Pos. Kwapińskl (P. P. S.): Bank Ziemian 
z p. Steckim na czele!

P. Minister Staniewicz: Pamiętam, że Pan 
mówił raz, że Bank Ziemian lepiej parceluje 
od Banku Rolnego.

Parcelację prowadzę w kierunku upełno­
rolnienia, ale nie mogę zabronić ludziom ku 
powania ziemi. Nie jestem entuzjastą osad­
nictwa, ale przyznać muszę, że w 60 proc, 
jest to element pierwszorzędny. Problem wy 
sekich cen ziemi musi być załatwiony i zwró 
cę na to specjalną uwagę. Sprawa przewla- 
szczeń i rent ziemskich będzie załatwiona 
jeszcze w ciągu lata. Co do parcelacji to u- 
stawa nie pozwala mi na więcej. Zwracam 
uwagę na postępy prac w dzielnicach zacho­
dnich, na likwidację Krotoszyna 1 nabycie 
majątków od Bethmańa Holwega. Co do 
Śląska,^ obowiązuią nas tam ustawy niemiec 
kie, których przekraczać nie możemy.

ZAKOŃCZENIE OBRAD
W końcu posiedzenia ostatni zabrał głos 

Przedstawiciel Min. Skarbu p. Nowak: W 
imieniu p. Ministra Skarbu oświadczam, że 
w sytuacji obecnej wzgląd na możność finan 
sową Państwa powinien być decydujący. Nie 
mogę zrozumieć proponowanych podwyżek, 
sięgających łącznie z wnioskiem pos. Wy­
rzykowskiego 225 milionów złotych. Od r. 
1919 do 1926 Panowie utrzymywali kapital 
Banku Rolnego na wysokości 15 miljonów. 
Rząd obecny w ciągu 2 lat podwyższył go

I o 75 miljonów, a to tylko dzięki celowej i o-

szczędnej gospodarce. W linię konieczności 
państwowej zachowania równowagi budżetu 
p. Minister Skarbu kategorycznie wypowia­
da się przeciw proponowanym podwyżkom 
i przestrzega przed skutkami, jakieby dla 
interesów Państwa pociągnęło za sobą przy 
jęcie tego wniosku.

Na tern zamknięto obrady, następne posie­
dzenie dzisiaj. o godz. 10-ej mm. 30 przed 
południem. Na porządku dziennym głosowa­
nie nad budżetem Ministerstwa Reform Roi 
nych i budżet Min. Komunikacji.

TOWAR I PIENIĄDZ
Na dzisiejszej giełdzie akcyjnej zwyż­

kował silnie Bank Polski, podniósł się bo­
wiem wskutek zakupów, dokonywanych 
częściowo przez Bank Gospodarstwa Kra- 

j j owego, oraz przez banki prywatne na 
i zlecenie kliientów zagranicznych z 157.75 
na 159.50. W grupie papierów przemysło­
wych podniosły się Częstocice z 66.00 na 
68.00, a Ostrowieskie z 107.50 na 109.00. 
Akcje Siła i Światło cieszyły się w dal­
szym ciągu znacznym popytem i notowane 
były podobnie, jak wczoraj 125.00. Wszyst 

i kie inne papiery dywidendowe, utrzymały 
' się naogół w granicach wczorajszych koń­

cowych notowań oficjalnych. Z pożyczek 
państwowych spadła 5 proc. Premiowa 
Pożyczka Dolarowa z 80.50 na 79.50. Li­
sty zastawne ziemskie były słabsze, miej­
skie nieco mocniejsze.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Poż. Premjowa Do­

larowa 79.25-79.50-79.00, 5 proc. Konwer- 
syina 67.CO, 6 proc. Poż. Dolarowa 85.50 
(zł. 760.95), 10 proc. Poż. Kolejowa 103 00- 
104.00 (zł. 177.16-178.88), 5 proc. Poż. 
Kolejowa Konwersyjna 61.50-62.00, 8 
proc. L. Z. Banku Gosp. Krajów. 94.00

(zł. 161.68), 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 
94.00 (zł. 161.68), 4 i pól proc L. Z. 
Ziemskie 55.50, 4 proc. L. Z. Ziemskie 
50.00, 5. proc. L. Z. Warszawy 60.25-60.00, 
4 i jedna czwarta proc. L. L. Warszawy 
57.00, 8 proc. L. Z. Warszawy 79.00-79.25, 
8 proc. L. Z. Lublina 70.75, 8 proc. L. Z. 
Łodzi 71.50-71.25, 10 proc. m. Siedlec
80.50, 10 proc. Listy Zastawne Tow. Kred, 
m. Radomia 82,00.

NOTOWANIA AKCYJ
Bank dyskontowy 129,25-130.00, Bank 

Handlowy 123.00, Bank Polski 158.50- 
160.00-159.50, Bank Zw. Sp. Zar. 90.50, 
Spiess 162.50, Elektr. Dąbrów. 79.00, Siła 
i Światło 125.00, Częstocice 67.00-68.00, 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 79.00-78.50, Fir­
lej 56.50, Węgiel 96.50, Nobel 41.00, Lil­
pop 44.25-43.50, Modrzejów 50.25-51.00-
50.50, Ostrowiec seria B. 108.00-109.00, 

I Pocisk 13.CO, Rohn 19.00, Rudzki 60.00- 
Í 59.00, Starachowice 66.50-66.75-66.50, Zie- 
i leniewski 162.00, Zawiercie 34.50, Bor- 
! kowski 19.C0, Żegluga 38.00.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano: Bank Polski 159 50, 
Starachowice 66.40, Modrzejów 50.50, Cu­
kier 78.25.

NOTOWANIA WALUT
Obrót na giełdzie dewiz był znaczny. 

Całe zapotrzebowanie pokrył Bank Polski 
przy udziale banków prywatnych. Dolary 
i dewizy na New-York notowano 8.90. 
Bank Polski płacił za dolary i dewizy 8.88. 
Tranzakcje kablem na New-York robiono 
między bankami na 8.91 i trzy czwarte- 
8.91.60. W grupie dewiz europejskich spa­
dły Amsterdam z 359.42 na 359.24, Lon­
dyn z 43.53 na 43.51,40, Zurych z 171.84 
na 171.82, Mediolan z 47.00 na 46.98. 
Tranzakcje dewizami na Berlin zawierano 
między bankami na 213.15, a na Gdańsk 
na 173.95. W obrotach prywatnych dola­
ry 8.91 w żądaniu, 8.91 i trzy czwarte w 
płaceniu. Zanotowano (tranzakcje, sprze­
daż, kupno): Belgia 124.52 (sprz. 124.83, 
kupno 124.21), Holandia 359.24 (sprz. 
360.14, kupno 359.34), Londyn 43.514 
(sprz. 43.614, kup. 43.414), 35.11 (sprz. 
35.20, kupno 35.02), Praga 26.42 (snrz. 
26.48, kupno 26.36), Szwaicarja 171.82 
(sprz. 172.25, kupno 171.39), Stokholm 
239.35 (sprz. 239.95, kupno 238.75), Wło­
chy 46.98 (sprz. 47.10, kupno 46.86). Wie­
deń 125.43 (sprz. 125.74, kupno 125.12).

CENA ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.73. Gram czy­

stego złota 5.9244.
CENY ZBOŻA

NOWY JORK. 25.4. PAT. Pszenica 
Manitoba nr. 1 177 i siedem ósmych, 
Hartwinter nr. 2 174 i pięć ósmych, kuku­
rydza nowa z now. zbiorów 120. żyto nr. 2 
fob. N. Y. 149 i pół, jęczmień Malting 107 
i pół. maka Springwheat clears 7-7 i pół.

CHICAGO. 25.4. PAT. Pszenica na maj 
156-156 i jedna czwarta, na lipiec 156 i 
trzy ósme-156 i pięć ósmych, wrzesień 152 
i siedem ósmych-153 i jedna ósma, owies 
na maj 63 i pięć ósmych, na lipiec 55 i pięć 
ósmych, wrzesień 47 i trzy czwarte, owies 
biały nr. 2 68, jęczmień Malting 93-108, 
kukurydza na maj 106 i pół, lipiec 109 i 
trzy czwarte, wrzesień 109 i trzy czwarte, 
żółta nr. 2 110 i pół, żyto na maj 133,

BILANS BANKU POLSKIEGO
PAT-iczna donosi:
Bilans Banku Polskiego za drugą deka­

dę kwietnia r. b. w pozycji kruszec (556,5 
milj.' zł.), waluty, dewizy i należności za­
graniczne (594 milj. zł.), wykazuje zmniej­
szenie o 25.6 milj. zł. do łącznej sumy 
1.150.9 milj. zł. Waluty i dewizy niezali- 
czone do pokrycia zmniejszyły się o 2,2 
milj. zł. (212,7 milj. zł.). Portfel wekslo. 
wy zwiększył się o 7,8 milj. zł. (490,2 milj. 
zł.).

Natychmiast płatne zobowiązania (639,3 
milj. zł.) i. obieg biletów bankowych 
(1.036,5 milj. zł.) zmniejszyły się o 38,6 
milj, zł. do łącznei sumy 1.675,8 mili. zł. 
Przyjęty do zapasów Banku stan polskich 
monet srebrnych i bilonu zwiększył się o 
1,8 milj. zł. (8,3 milj. zł.). Inne pozycje 
bez większych zmian-
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Pani Zarembina, właścicielka dwo­
ru w Strzelczach, niewiasta pokaźnej 
tuszy, lat około czterdziestu, przeżeg­
nała się głośno, zobaczywszy Juljana i 
cofnęła się jak przed widmem.

— Czego pan chce odemnie? — za­
pytała opryskliwie.

— Proszę o gościnę na jedną noc.
Pani Zarembina podniosła obie rę­

ce w górę i zawołała z patosem:
— Pan chce mojej i swojej śmierci...
— Nie mam takich morderczych za­

miarów. Nie znam okolicy, koń mój 
przemęczony, a i ja sam potrzebuję 
wypoczynku.

— Jeżeli pan nie zna okolicy, dam 
panu przewodnika...

— Dziękuję bardzo pani. Przewod­
nik przyda mi się. ale jutro rano. Na- 
razie proszę o nocleg.

— To jest absolutnie niemożliwe. 
Nie mogę pana przenocować, bo na­
wet nie mam gdzie.

— A ja jednak zostanę u pani na 

noc — rzekł Juljan rozdrażnionym gło 
sem.

Pani Zarembina cofnęła się z god­
nością w głąb mieszkania i otworzyw­
szy drzwi do drugiego pokoju, krzyk­
nęła:

— Andziu, Jadwisiu, chodźcież no 
tu...

Na to wezwanie do pokoju wpadły 
z hałasem dwa podlotki, rumiane jak 
piwonje, o roześmianych oczach, któ- 
remi pożerały wprost Juljana i stanę­
ły posłusznie u boku matki:

— Córuchny me kochane! Patrzcie 
się; ten pan chce naszej zguby...

Córuchny pokręciły niedowierzają­
co głowami, jakby dziwiąc się, że ta­
ki sympatyczrty młodzieniec dybie na 
ich życie.

Lecz pani Zarembina przygarnęła je, 
jak kwoka kurczęta pod swe skrzydła 
i rzekła płaczliwym głosem:

— Zginiecie marnie córuchny, w 
wiośnie życia. Moskale tu przyjdą nie­
zawodnie i zabiją tego pana, a potem 
nas wywiozą...

Córuchny zaczęły naraz popłakiwać 
rzewnie, z wyrzutem patrząc się na 
Juljana.

— Czyż nie wzrusza pana ten wi­
dok? — zapytała pani Zarembina. — 

Przecież pan nie ma serca z kamie­
nia?

Lecz Juljan usiadł bezceremonial­
nie i odpowiedział zimno:

— Postanowienia swego nie zmie­
nię i zostanę się tu na noc.

— To niegodziwe!
Poczem zwróciła się do córek:
— Andziu, Jadwisiu! Pójdźmy Í nie 

bądźmy świadkami tych strasznych 
scen, jakie tu się rozegrają...

Po chwili do pokoju weszła bosa 
dziewczyna, hoża i zdrowa jak łania 
i dygnęła przed Juljanem:

— Pani dziedziczka kazała co by 
pan poszedł zemną.

Zaprowadziła go do jakiejś rudery, 
gdzie w małej, nieopalonej stancyjce 
było przygotowane łóżko.

Ciemno jeszcze było na dworze, 
gdy Juljana zbudziło silne pukanie do 
drzwi.

— Kto tam? — krzyknął zrywając 
się z posłania i bezwiednie chwyciw­
szy pistolet.

W sieni stał jakiś człowiek w chłop­
skim kożuchu.

— Przewodnik jestem. Koń już o- 
siodłany, stoi przed gankiem.

W kilka minut Juljan był gotów i 
wyszedł przed ganek. Na dworze j 

chwycił dość silny mróz. Pierwszy, 
•żary brzask rozpraszał słabo ciem­
ność nocy, gdy Juljan jadąc za swym 
przewodnikiem, minął ostatnią cha­
tę w Strzelczach i znalazł się w szczę­
tem polu. Siwy szron srebrzył się po 
łąkach i drzewach. Na wschodzie nie­
bo poczęło różowieć.

— Ni^przechodziły tędy wojska ro­
syjskie? — zapytał Juljan.
*— Wczoraj byli Kozacy i nocowa­

li we dworze — odpowiedział prze­
wodnik.

Poczem spojrzawszy z podziwem na 
Juljana, dodał:

— Ma pan szczęście.
Okolica stawała się coraz bardziej 

lesista. Poczynały się lasy, które ciąg­
nęły się nieprzerwanie, aź hen pod 
Gostynin. Przewodnik zatrzymał wre­
szcie swego konia:

— Pani dziedziczka kazała, abym 
pana dotąd odprowadził. Dalej juź po- 
jedzie pan sam. Droga prosta, przez 
las...

— Dziękuje wam. A do Majdanu 
daleko jeszcze?

— Będzie ze trzydzieści wiorst.
' Przewodnik zawrócił konia i z 
miejsca pognał cwałem. Długo sły- 
szał Jeszcze Juljan tętent jego konia, 

rozpływający się powoli w ciszy po­
ranku.

Został się sam. Odsunęli się od nie­
go wszyscy, jak od trędowatego.

Przerażenie budził wszędzie, gdzie 
się tylko pokazał... Zamykano przed 
nim drzwi i zamykano serca.,. Zimna 
niechęć połyskiwała w oczach, miast 
ognia zapału... Szczęśliwie uniknął 
spotkania z wojskiem rosyjskiem, lecz 
oto o mało nie został ujęty przez bra- 
ci-włościan... Parjasem się czuł, ska­
zanym na zagładę i potępienie, a nie 
obrońcą ojczyzny...

Snuły się posępne myśli w ten cud­
ny poranek jutrzenkę zaróżowiony:

— O! nieskończona tragedjo pol­
skiego narodu! O! hajbo upodlenia 
w niewoli!

Las począł się naraz przerzedzać i 
śród drzew zamajaczyły pierwsze cha­
ty. Naprzeciw Juljana wyjechał jakiś 
jeździec,

— Pan podporucznik Borowski? — 
zapytał zrównawszy z nim swego ko­
nia.

— Tak.
— Proszę jechać zamną.
Majdan była to typowa wioska leś* 

na z kilkunastu rozrzuconych cha* 
łup złożona« (D. c. n.).
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Z KRAJUPIĘDKA CHOROBA

Paryż, kwiecień.
M. I. G.

ZA CZERWONYM KORDONEM

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

odnieśli rany, a dwuch z nich ciężkie.

bi. Po zamachu Mikada Mutsukito w 
r. 1867, stała się państwem oświeco­
nego absolutyzmu. Konstytucja nada­
na jej została w r. 1889, a była to je-

Lot x Aktorką. — Z Berlina donoszą: Zna­
ny lotnik Risticz, który przed rokiem pod­
jął bez wyniku lot transatlantycki do Ame 
ryki, przygotowuje obecnie nowy lot przez 
ocean. Lotnikowi niemieckiemu towarzyszyć 
ma aktorka wiedeńska panna Wili Dillenz. 
Risticz prowadzi obecnie rokowania z za­
kładami Junkersa.

Wpływowe amerykańskie koła ży­
dowskie podjęły starania o uzyskanie 
pozwolenia na organizację masowych 
Wyjazdów ludności żydowskiej z te-

i z r tały mniej więcej przy tych sa- 
■ mych dochodach co w r. 1926 a bale, 
j dancingi i muzea lekko zmniejszyły 
i swe dochody,
j Z tego pobieżnego przeglądu wyni- 
j ka źe Paryża nie (zalicza się do nich i 
| cudzoziemców i przyjezdnych z pro- 
I wincji) poświęcili wcale poważną su- 
i mę widowiskom zeszłego roku, co 
j zresztą wyszło na korzyść licznym u- 
j bogim.
’ Zajmującym objawem jest też to, źe 
1 teatry państ wowe i prywatne z sumą 
! swą 195 miljonów franków jednak idą 
! na czele, przed kinematografami, któ-

renów Związku Sowieckiego do Sta­
nów Zjednoczonych. Rokowania te ty­
czą się przewiezienia z Sowietów o- 
koło 10,000 żydów. Pisma sowieckie 
nazywają wiadomość o podjęciu po­
dobnych rokowań przedwczesną.

Wskutek zaostrzonych stosunków, 
wywołanych aresztowaniami inżynie­
rów oraz gwałtownemi represjami w 
Zagłębiu Donieckiem podało się do 
dymisji dwudziestukilku inżynierów, 
pracujących w kopalniach Zagłębia Do 
nieckiego. Rząd Ukraiński polecił za­
rządom kopalni nie uwzględnianie î 
próśb o dymisję składanych przez in­
żynierów. W razie obstawania przy 
dymisji stosowane mają być wobec 
opornych surowe kary.

Pomiędzy Rządami Sowieckim a 
Perskim Wywiązał się zatarg na tle 
wykładni handlowego układu Sowie­
tów z Persją. Bolszewicy broniąc za­
sady monopolu handlu zewnętrznego 
Wniesztorgu systematycznie odmawia 
ją pozwoleń nu wwóz perskich towa­
rów przy pośrednictwie kupców pry­
watnych, mimo, iż układy uprawnia­
ją prywatnych kupców perskich do 
wwożenia sprzedawanych przez się to 
warów do wartości kontyngentu 50 
miljonów rubli złotych rocznie. Poseł

Hauenstein przyznał, źe jego organ? 
zacja istotnie zamordowała około 200 
osób na G. Śląsku. Odbywało się to 
w ten sposób, źe dr, Hobus wzywał do 
siebie Hauensteina i wskazywał oso­
bę, podejrzaną o zdradzenie składów 
broni albo o denuncjowanie wobec 
oddziałów międzyaljanckich nielegal­
nych organizacji niemieckich. Na po­
lecenie dra Hobusa organizacja Hauen 
steina usuwała tych osobników, zabi­
jając ich poprostu na ulicy albo też 
działając przy pomocy trucizny, bomb 
czy też granatów ręcznych.

Hauenstein przytoczył szereg przy­
kładów, stwierdzających, iż działal­
ność jego była bezwzględnie znana 
ówczesnemu Komisarzowi Rzeszy na 
G. Śląsk, wybitnemu politykowi cen­
trowemu a obecnie kandydatowi cen-* 
trum do Reichstagu drowi Spickero- 
wi.

Nadużycia w Kasie Chorych. —■ Z Pragi 
donoszą; W Koszycach wykryto wiekie na 
dużycia w tamtejszej Kasie Chorych, która 
oblicza swe straty na miljon koron. Nadużyć 
dopuściło się 6 lekarzy, którzy na blanKie- 
tach chorych wypisywali wizyty, których nie 
odbyli- Jeden z lekarzy wpisał 10 wizyt na 
karcie chorego, u którego byt tylko raz. 
Przeciwko wszystkim lekarzom wszczęto 
dochodzenia karne. Jeden z lekarzy po wy­
kryciu afery zwrócił Kasie Chorych 60.000 
koron. _ __ _

Liudbergli z Pomocą Choremu Lotnikowi. 
Z Quebec donoszą: Przybył tu z Nowego 
Jorku pułk. Lindbcrgh, przywożąc z sobą 
szczepionkę przeciwko zapaleniu płuc dla 
lotnika Lloyd Bennetta, który niebezpiecznie 
zachorował podczas podróży do Greenly Is­
land, gdy śpieszył aeroplanem z pomocą eu­
ropejskim lotnikom. Lindbergh przybył 500 
mil w 4 godziny, pomimo nawałnicy śnież­
nej i przywiózł do szpitala szczepionkę oraz 
3 białe myszy, niezbędne dla inokulacji.

j We Francji ze względów podatko- i staw, gdzie ludność miejscowa zwięk- 
Í wych podzielono widowiska i miejsca | szała się pokaźną liczbą obcych, 
i rozrywkowe na sześć różnych kate- 1 teatry, koncerty, muisc-halle, kinema- 
! gorji. Wszystkie te zakłady od cza- Î tografy, bale nie miały takich docho- 
1 su wprowadzenia podatku od wido- : dów jak w roku ubiegłym. Dochody
> wisk, podlegają kontroli urzędników i te wyrażają się w cyfrach okrągłych 

' . ’ i w sumie 538 miljonów i 753 tys. fran-
> czuwania nad operacjami finansowemi ; ków, czyli wobec 498 miljonów, którą

_ ____ _ ‘ ‘ ’ * )- i dały różne widowiska w Paryżu roku
tamtejszego starostwa Wa- ! czywiście. Stąd można sobie zdać spra j poprzedniego, o 41 milj. franków wię- 

we Francji z rozwoju ruchu wi- j cej. Oczywiście te 539 miljonów przed- 
’ stawiają dochód brutto i nie podają

j W całej Francji zatem było w roku i czystego zysku tych różnych przed- 
] 1927: j siębiorstw paryskich. O ogólne) sumie
í Zakładów, należących do pierw- | podane są podatki rządowe i podatek 
iszego działu (teatry, cafćs-concorts, i na rzecz ubogich. Jeden wynosi 57 
: koncerty symfoniczne, kabarety, dio- ’ milj, a drugi 58 milj, franków. Prócz 
■ ramy, panoramy, orkiestry mechani

LIST Z PARYŻA

TEATRY I WIDOWISKA WE FRANCJI

Walki Powstańcze w Meksyku. — W sze­
regu okolicach Meksyku doszło do nowych 
starć między wojskami rządowemi a po­
wstańcami. Silne oddziały powstańców obie­
gły miasto Gueromaro w stanie Guanajuato. 
Po kilkogodzinnej walce dzięki przybuciu sii 
nych oddziałów rządowych powstańcy zm>u 
szeni zostali do odwrotu, tracąc przeszło 40 
ludzi w zabitych.

nieuszkodzonych. We wsiach, położonych w 
pobliża Filipopola, liczba bezdomnych wy­
nosi 2 i pól tysiąca.

W Japonji coś się stać musi w naj- j Wewnętrznych, Suzuki'egç, za jego 
bliższej przyszłości. Naturalnie tę naj ! przeprowadzenie wyborów. Gdyby 
bliższą przyszłość trzeba pojmować í ten wniosek przeszedł, gabinet by u- 
bardzo obszernie. Może się ona li- i padł, musiałby przyjść gabinet opozy- 
czyć na dni, na miesiące, może na rok ! cyjny, który również nie miałby więk 
cały. Ale coś stanowczego w Pań- szóści i musiałby rozwiązać parla- 
stwie Wschodzącego Słońca musi na- j ment i rozpisać nowe wybory, któ- 
stąpić.

Przypatrzmy się bowiem położę

W związku z niekorzystnemi wyni­
kami kampanji magazynowania zboża 
Komisarz Handlu i Przemysłu Miko- 
jan zamierza całkowitą reorganizację 
aparatu sowieckiego, polegającą na 
połączeniu wszystkich państwowych i 
kooperatystycznych instytucji dla sku 
pu zapasu zbożowego w jeden trust 
pod nazwą Sojuzchleb. Pisma sowiec­
kie wyjaśniają zarządzenie te współ­
zawodnictwem, jakie przy skupie zbo­
ża wywiązywało się pomiędzy przed­
stawicielami rozmaitych instytucji pań 
stwowych i kooperatyw.

j BYDGOSZCZ
I Fałszerz Weksli. — Policja bydgoska are- 
| sziowała 25-letniego kowala Jana Chudego, 
! który fałszował weksle i puszczał je w o> 
| bieg. Na wekslach podpisywał on fikcyjne 
I nazwiska, a dla wzbudzenia zaufania, iż we 
I ksle są prawdziwe dołączał poświadczenia 
i wystawiane rzekomo przez sołtysów, które 
i również fałszował. W ten sposób ofiarą o- ; wisk, podlegają Kontrou urzęaniKOW , 
i szustwa padło kilka poważniejszych mieisco j podatkowych, którzy mają obowiązek |
I Wjch îiiffl. _ ! „n 1— «...J rrrłorarmi tinancA-.pnmi I

’ sałby wybory w ciągu najbliższych 
’ kilku miesięcy, Ale i w takim razie 

od ' wynik ich nie jest do przewidzenia i 
.'2, j zapowiada wyjaśnienia położenia, 

wienie ludności od mandżurskiej żyw ■ A eksperyment wyborczy jest kosz- 
ności, wreszcie Mandżuria jest jedy- ; ' 
nem dzisiaj ujściem dla nadmiaru i 
ludności japońskiej i miejscem pracy ! 
dla bezrobotnych. Owoż ta Mandżur- j 
ja w tej chwili jest zagrożona przez ■ 
pochód ancjonalistów Cziang Kaj Sze- 
ka i armii Fenga na Pekin, a następ­
nie poza rzekę Żółtą, na Mandżurię, 
Zdawałoby się, że Japon ja interesy 
swoje osalić może, poparłszy silnie, 
jak dawniej, Czang Tso Lina, jednak­
że, jeżeli mamy wierzyć wiadomościom, 
nadchodzącym z Ćhin, Czang Tso 
Lin się zmienił, a przynajmniej zmie­
nili się ludzie, na których się on o- 
pierał. Telegramy obecnie mówią o 
opozycyjnem, a nawet wprost prowo- 
wokacyjnem, zachowaniu się urzędni­
ków madźurskich Czang Tso Lina 
względem Japończyków. Wobec tego 
Japonia nawet próbowała zwrócić 
się do strony przeciwnej, a ponieważ 
tam za męża przyszłości uważa się t, 
zw, chrześcijańskiego jenerała, Fen­
ga, więc delegat zarządu japońskich 
kolei w Mandżurji nawiązał z nim. ro­
kowania, co do uwzględnienia praw i 
interesów japońskich, Feng jednakże 
nie odkrył swych kart i nie chciał 
przyjąć żadnych zobowiązań. Położe­
nie więc Japonii jest tego rodzaju, że 
będzie musiała wytężyć wszystkie si­
ły, aby nie stracić tych pozycji w 
Mandżurji. które stanowią wprost 
podstawę jej państwowości. 

Tymczasem w położeniu wewnętrz 
nem Japonii istnieje i zaszedł świeżo, 
cały szereg faktów, które utrudniają 
to wytężenie sił. Przedewszystkiem 
przesilenie finansowe, które zazna­
czyło się ubezwładnieniem wielu 
wifclkich banków, jeszcze nie minę­
ło, a cierpi na tern bardzo dotkli­
wie przemysł japoński i japońskie 
rolnictwo. Równocześnie społeczeń­
stwo. japońskie jest w przededniu waż 
»ej i uroczytsej chwili narodowej, a 
mianowicie koronacji młodego cesa­
rza, Hirohito, uroczystości kosztow­
nej, a wymagającej wielkiego spokoju 
i ładu w społeczeństwie. Jednakże 
tego ładu brak, przedewszystkiem w 
Carlamencie japońskim. Ostatnie wy- 

ory, jak wiadomo, nie przyniosły nd- 
kemu zwycięstwa. Siły stronnictwa 
rządowego są niemal zupełnie równe 
z siłami opozycji wraz z posłami ro­
botniczymi, Pośrodku pozostaje pew­
na liczba posłów niezawisłych, którzy 
się chwieją, a raczej są skłonniejsi ku 
opozycji. Część tych posłów niezawi­
słych zamierza nawet poprzeć wnio­
sek nieufności dla Ministra Spraw

MORDY CZARNEJ REICHSWEHR
DWIEŚCIE OSÓB ZAMOR DOWANYCH NA G. ŚLĄSKU

BERLIN, 25.4. PAT, W procesie 
szczecińskim o mordy kapturowe 
czarnej Reichswehry zeznawał wczo­
raj Hauenstein, który w czasie plebi­
scytu górnośląskiego był na Górnym 
Śląsku komendantem specjalnego od­
działu rzekomo policyjnego a wyzna­
czonego dla wykonywania terroru i 
mordowania osobników, podejrzanych 
o zdradę nielegalnych organizacji woj­
skowych. Hauenstein zeznał, źe jego 
oddział liczył 160 urzędników, zaopa­
trzonych przez Komisarjat Rzeszy na 
G. Śląsku w fałszywe paszporty i w 
fałszywe formularze pełnomocnictw. 
On sam podlegał niejakiemu drowi Ho 
busowi, który był łącznikiem między 
organizacją Hauensteina a Komisaria­
tem Rzeszy na G. Śląsk. Pieniądze or­
ganizacja otrzymywała za pośrednic­
twem dra Hobusa od czynników pań­
stwowych.

Sta5c6w.- — % Madrytu donoszą*. 
Obchodzono tu niezwykłą uroczystość na 
czesc starców, którzy ukończyli lat 80 a któ 
rych w stolicy hiszpańskiej jest prawie czte 
wn y?ąee-‘ uroczysty obchód zgłosiło się 
700 starców, wśród nich zaś wjelu wybit­
nych polityków i publicystów. Przewodni 
czyła uroczystości 103 letnia staruszka.

Złodziej z m. Łodzi Skazany w Lipsku. — 
Sąd w Lipsku skazał onegdaj Ajzika Szmuia 
Llebeskinda z m. Lodzi na 2 lata i 4 mie­
siące więzienia za udział w szajce złodziej­
skiej i przekupienie policjantów. Pisma ber^ 
lińskie zaznaczają, że Liebeskind występują­
cy również pod nazwiskiem Orleanda, zna­
ny był w kołach przestępców jako król zło 
dziei. Liebeskind miał w czasie targów lip­
skich zorganizować szajkę złodziejską, któ 
ra grasowała tam bezkarnie po przekupieniu 
kilku urzędników policyjnych. Dzienniki pod 
kreślają przytem, że Liebeskiudowi nie do­
wiedziono żadnego konkretnego wypadku 
kradzieży, a skazano go tylko za udział w 
szajce złodziejskiej.

i rych wynik jest więcej, niż niepewny. 
Jest jednakże druga możliwość, a 

niu, biorąc je przedewszystkiem od mianowicie, że Prezydent Ministrów, 
wewnątrz, A więc Japonja ma żywot-i Tanaka, uprzedzając uchwalenie 
ne interesy w Mandżurji, których w ; wniosku nieufności, rozwiązałby par- 
żaden sposób zaniedbać nie może. Źe 1 lament, jak to już raz uczynił i rozpi- 
by nie wyliczać szczegółów, przypo ■ sałby wybory w ciągu najbliższych 
mnijmy tylko, że przemysł japoński kilku miesięcy, Ale i w takim razie 
zależy od mandżurskiego węgla, od. ’ wynik ich nie jest do. przewidzenia i 
mandżurskich rud żelaznych, a wyży- \ zapowiada wyjaśnienia położenia. . . . . . . .• - • - A -1-------------- x 1 . . t

towny, zwłaszcza po nastaniu pow­
szechnego głosowania i wyprowadza 
społeczeństwo na długi czas z równo­
wagi.

Podczas gdy więc u góry panuje 
niepewność i przesilenie, którego roz­
wiązania trudno przewidzieć, od do-l 
łu podnoszą się ruchy, które chciałyby 
wziąć w swoje ręce to rozwiązanie. 
O ruchu komunistycznym, zaszczepio­
nym przez wysłańców Moskwy, donio­
sły już w dostateczności telegramy. 
Równocześnie jednak istnieje ruch 
przeciwny, provzadzony przez organi­
zacje prywatne, narodowe, jak Sto­
warzyszenie Podstaw Narodowych, 
albo Towarzystwo Zachowania Ducha 
Narodowego, Pierwszy ruch chce prze 
wrotii w kierunku socjalistycznym, a 
nawet komunistycznym, drugi nato­
miast przewrotu w kierunku wzmoc­
nienia władzy najwyższej, a więc wła­
dzy przedewszystkiem cesarskiej,

Japonja więc ' przechodzi tęsamą 
chorobę, co większość państw, które 
zaprowadziły u siebie system parla­
mentarny, a przechodzi ją w formie o- 
strżejszej i w chwili bardzo poważnej

--------- '-------------------------------------------------------------uuuxavj.., I z. ma.s 11 a 1C : U Vlažníc MÇ JUZ, UU 1 et 4 j 

uzdrowienie się z tej choroby może i 19-ciu, i że ze strony lego mimo wyroku 
być w Japonji prędsze, niż gdz:ekol-« Pra*Lem e^ekuc'{’ wszczęte by-Ji..• i ’V kroki celem dojścia do porozumienia na - . , „wiekindziej, chocby dlatego, ze sama ■ warunkach dogodnych dla Magistratu, mia- i grafów było w Paryżu 316 sal, w den. 
choroba bvia tam v/ całem feiin słowa i IxrlVrt Î*j rvtî ifKtt ŤtT J OCO 15m I r» * m í C Li ä -

ches-du-Rhône 124 i t. d. Jedynie 
w departamencie Lozère nie doliczo­
no się ani jednego kina czy to stałe­
go czy wędrownego.

A dochody ze wstępów w samym 
Paryżu? .

Rok 1927 przedstawia się rekordo-*re miały 177 milj. fr. wstępów.
wo dla paryskich widowisk. Nigdy i 

i dawniej, nawet podczas wielkich wy- I

TARNÓW
Nowy Chorzów. — Budowa Nowego Cho­

rzowa (fabryka związków azotowych) w Dą 
brówce pod Tarnowem postępuje szybko. Sze 
reg budynków administracyjnych i fabry­
cznych stoi już pod dachem tak, że jeszcze 
w roka bfeżącym oddane będą do użytku.

TCZEW
Aresztowanie Fałszerzy Złotówek. — Na 

szosie między Tczewem, a Gdańskiem za­
trzymano za nieprzestrzeganie przepisów o 
ruchu kołowym niejakiego Zenona Grotczyń 
sklego, który w towarzystwie kobiety prze­
jeżdżał własnym samochodem z Warszawy 
w kierunku Gdańska. Ponieważ dokumenty, 
któremi legitymował się Grotczyńsk! wyda­
ły się funkcjonariuszowi Policji podejrzane, 

-----------  aresztowano go i oddano rewizji. Przy aresz 
Perski interwenjował ostro w tej spra- j Cwanym znaleziono znaczną sumę w bank- 
wie w Komisariacie Ludowym Spraw i notach dolarowych oraz kilka 500 złoto- 

l---------f ! wych banknotów. Po zbadaniu okazało się.
4.agranicz.nycn. ; 500-złotowe banknoty były fałszywe. Prze

i prowadzone dochodzenia ujawniły, iż Grot- 
czyński jest dobrze znanym policji oszustem 
i fałszerzem pieniędzy. Ustalono również, iż 
stał on na czele bandy, której członkowie 
Nietrzebko i Żurek zostali onegdaj areszto­
wani w Poznaniu. Gro tezy ńs kiego oraz jego 
towarzyszkę osadzono w więzieniu.

WILNO
P. Devey. — Onegdaj bawił w Wilnie p 

Devey, jako gość Jana hr. Tyszkiewicza, u 
którego przebywał na polowaniu na głuszce 
w Oszmlanach. W godzinach rannych p. De 
vey odwiedził Wileński Bank Ziemski, a na­
stępnie p. Devey był podejmowany śniada­
niem przez hr. Tyszkiewicza. Popołudniu p. 
Devey złożył wizytę p. Wojewodzie Racz- 
kiewiczowi, wieczorem zaś dyrekcja Wileń­
skiego Banku Ziemskiego podejmowała go 
bankietem.

Pisma moskiewski© donoszą o 
dwuch wypadkach terroru luaow.ego 
przeciwko władzy komunistycznej w 
Rosji.

W Okręgu Omskim zlikwidowano 
tajną organizację włościańską we wsi 
Jełanskaja. Organizacja ta dążyła do 
obalenia władzy sowieckiej, członko­
wie jej doko aali kilku aktów terory- 
stycznych przeciwko reprezentantom 
tej władzy. Przewódcę organizacji 
niejakiego Szyszkina skazano na karę 
śmierci.

We wsi Ust-Sujerskaja, w 0'kręgu 
Kurgańskim, zamordowano członka 
związku młodzieży komunistycznej 
Rogaczowa. Mordercę aresztowano, 
Oświadczył on, iż czynu tego doko­
nał jako demonstracji przeciwko wła­
dzy sowieckiej.

w Bułgarii. — Z Sofii donoszą: 1 Zderzenie Samochodu Policyjnego z La- 
7 fbS znawców wynika, że szkody, wy ’ iarnj?. _ Z Berlina donoszą: Wczoraj w po 
7«Xnnc przez trzęsienie ziemi w samym Fi i ludnie jadący samochodem oddział poiicn, 
ijnSu wynoszą około 1 i pół miliarda le-1 złożony z 10-clu policjantów, ulegał przysre 
Lńw Bez dachu nad głową pozostaje w dal mu wypadkowi, mianowicie samochód wpadl 
szvm* ciągu 14 tys. osób, chociaż władze zdo w pełnym biegu na latarnię, przyczem wszys 
». jv juž rozmieścić około 9 tys. w domach cy policjanci, znajdujący się w samochodzie

i biegł posterunkowy policji. Bandyci oddali 
w kierunku posterunkowego kilka strzałów 
rewolwerowych, na co posterunkowy odpo 
wiedział strzałami karabinowemu W czasie 
strzelaniny je>den z na/paclniętych kupców 
odniósł ranę.

POZNAN
Przyjazd p. Ministra Oświecenia. — Nai 

■początku przyszłego tygodnia przyjeżdża 
<!;• Poznania Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego p. Dobrucki, aby 
wziąć udział w poświęceniu kamienia wę­
gielnego pod budowę gmachu Wyższej Szko 
ły Handlowej.

I Strzały do Policjanta. — W nocy komen- 
i ri il i « ćant posterunku policji w Rakowienicach, 

wojciecu UąbrowsKi | Pow. Wolsztyńskiego starszy przodownik |
Skałecki spotkał podczas patrolowania trzech 
ludzi, od których zażądał wylegitymowania 

i się. Nieznajomi cofnęli się i zamiast odpo- 
s wiedz! oddali kilka strzałów do przód. Ska- 
łeckiego, raniąc go poważnie w brzuch, po-i 
czem zbiegli. Strzały usłyszeli posterunkowi 
z innych odcinków, lecz nadbiegłszy zastali 
tylko broczącego krwią Skałeckiego. Policja j 
wszczęła wielką obławę, jak dotychczas, 
bezskuteczną. Jest to w ostatnich dniach dru ' 

, ri napad zbrojny zorganizowanej szajki ban i 
dytów.

Bez Wieści. — Z Węgrówca donoszą, iż i , , ., - .
w ubiegłym tygodniu znikł w zagadkowy j tych zakładów w granicach prawa o- 
sposób urzędnik f 
c*awr Starczewski. W ubiegłą sobotę wyje- Lła.tiV
chał on samochodem do Gniezna i od tego I j \ b . 
czasu znikł bez śladu. Policja wszczęta e- j do™sk™c£°* 
nergiczne poszukiwania za zaginionym.

KRAKÓW.
Pogrzeb ś. p. Red. M. Konopińskiego. — 

Wczoraj popołudniu z kaplicy —
krakowskiego odbył się pogrzeb redaktora i * , . . - , . ; . . , .- , ,, .
Nowej Reformy ś. p. Michała Konopińskie-j ramY» panoramy, orkiestry mechani-: tego należy uwzględnić wyaatKi na 
go W obrędach żałobnych wzięli udział p.i czne, fonografy, woskowe muzea, se-i gaże artystów, personelu scenicznego, 
Wojewoda Darowski. starosta Styczeń, pre- anse prestygitatorskie, hypnotyczne. i całego aparatu dekoracji, oświetlenia, 

menażerie, i inne widowiska doi ogrzania które ciążą na bufecie
Dziennikarzy Krakowskich, Sokoła, delegacje j których publiczność za opłatą jest do-} wszelakich widowisk i mocno zmniej- 
stowarzyszeń literackich oraz liczna pubil- ’ puszczona) koło 10.276 r1*1 1 ' ’*
czność ze wszystkich sfer rn. Krakowa. Nad i 86.419 widowisk wędrownych, 
trumną przemawiali red. Srokowski, Imie-i r-* ;niem Nowej Reformy, red. Beupre w imieniu i drugiego cL.ału L£zie .lależą ;
Syndykatu Dziennikarzy i in. Wieczorem j music-halie, wyścigi cyklistów, biegi 
Syndykat Dziennikarzy odbył posiedzenie ; pieszych, zawody pływackie, turnieje 
żałobne, poświecone pamięci zmarłego. i szermiercze i bilardu) wliczono -408 

Pożyczka Miejska. — Dziś odbędzie siei zakładów stałych i 1.769 widowisk 
posiedzenie Rady Miasta Krakowa w spra- ! wędrownych 
wie zaciągnięcia większej pożyczki inwesty V. , y ... t o■
cyinej. Prezydium miasta będzie się doma- P° trzeciego ikniematoy aiyjI 3.325 :
gać od Rady upoważnienia do pertraktacyi zakładów stałych i 12.068 widowisk j 
z konsorcjum zagranicznem co do pożycz-1 wędrownych, 
ki do wysokości 8 milionów dolarów. Z tei« ’ - -.................
pożyczki inwestycyjnej prezydium miasta 
przeznacza 20 miljonów złotych na rozbu-1 t .
dowę tramwajów, 18 miljonów na budowę i bí, walki kogutów, podwieczorki-kon-

stałych i > szają czysty zysk tych przedsię- 
i biorstw.

Jaki rodzaj widowisk miał najwięk- 
! sze kasy?
I W pierwszym rzędzie teatry sub- 
- wencjonowane (Opera, Opera-Comi- 
i que, Comédie Française, Odéon) z 
■ wpływem 49 mil, 103 tys. fr., które 
ś przyniosły o 7 mil. tr. więcej niż w ro- 
’ ku 1926, inne bardzo liczne teatry pry 

i î~ ' , . . , .. . . . I watne 146 milionów, kinematografy
i Do czwartego działu (walki zapasni- i 177 mil 655 t R Q 32 miiionów 
|cze, walki byków, strzelanie do goię-. więceji teatrzykii koncerty i music- 

30-40 domów czynowych w kilku punktach | ce'rty i kolac’e-koncerty i inne podob- ; blVí^Zncinói'soïi
miasta na rozbudowę elektrowni, gazów- ! 1 i 2 140 wp i r^S‘’ Da±e 1 ûancIn81 11 młi1- 0VUni i wodociągów. i IJe) ?a s 1 ( tys., muzea 1 milj. 877 tys., zaoasy bok

lýrownych, 332 zawodow bokserskich j scrskie 5 milj n8 t B*o j milj. 
LUBLIN ii w końcu 15.273 balów, t seansów i 200 t {r w} ._ c u . śi;z^awki

Sekwestr na Kasę Miejską. -- Dnia 25 go I ślizgawkowych. * ....
b. m. zostoly rozesłane do pism lubelskich Razem więc koło 133.380 zakładów 
wyjaśnienia pełnomocnika inżyniera Weis-! stałych lub wędrownych, było pod- 
biaaa w sprawie sekwestrów nałożonych na ’ i u i -u Li...kasę Magistratu i kasę Gazowni Miejskiej danych kontroli podatko ej w roKii 

’ t’7" y* ««..«.w Lublinie. P. Weisbla-H oświadcza, że pro ubiegłym.
ala narodu. Jednak jest nadzieja, źe | ces jego, z Magistratem ciągnie się już od lat ; Najwięcej music-hallów i wyścigów 
uzdrowienie się z tej choroby może ' ™-ciu, i że ze strony iego mimo wyroku | cvklistOwSkich wykazał Paryż z po­
być w Japonji prędsze, niż gdzi.ekol- i \pra^e™ egzekucji, wszczęte by- * j. b 75 TaRsamo kinemato-A«*!«, l - i kroki celem dojścia do porozumienia na Kazn4 uczoą jj. i ansanio Kinematowiekmdziei, chocby dlatego, ze sama ■ warunkach dogodnych dla Magistratu, mia- i grafów było w Paryżu 316 sal, w den. 
choroba by ta tam v/ całem tego słowa ! sto jednak odpowiadało tylko artykułami zbyjNord 252, w Pas-de-Calais 135, Bou- 
znaczeniu prędką chorobą. Przemia- j waląc definitywne załatwienie sprawy. Z ka­
ný, które w państwach europejskich ? ’\sta otrzYTano d^vchcws zaledwie 
rozciągały Się na lat setki, dokonały I '•0S0 w trTech rltach' 
się w Japonji w okresie mało co więk j LWÓW >
szym, niż pół wieku Do roku 1867, j Repcrtnar. _ Teatr Wielki: czwartek, dnia 
Japonja była państwem feudalnem, ?r._so b. m., godz. 7.30 Kościuszko Pod Ra- 
rządzonem przezvSzogunów, z władzą i cławicami, piątek Noc Śnieżysta, sobota Ham 
Mikada, istniejącą w dekoracyjnej głę-PeT Nowości: czwartek godz. 8-ma Lady 
’ • ~ ‘ - -- 7 - - Ch-ic., piątek tosamo. Mały: czwartek, godz. j

I 7.30 Rewia Baletowa, piątek tosamo. < 
Napad Bandycki. — W Jaworowie, wczo ! 

; raj o godzinie 23-ej, nieznani sprawcy do- < 
; konali napadu rabunkowego na granicy Po-! 

Lar.4 m I wiata Gródeckiego i Jaworowskiego na ja­szcze konstytucja bardzo ograniczona. dncyrh drogą kupców Majera Adlera, Her- 
Ua tej chwili Japonja szła bardzo mana Farbera i Ozjasza Grubera, zamieszka 
szybko w kierunku demokratyzacji i łych w Niemirowie. Bandyci zrabowali tro 
modernizmu państwowego, aż dzisiaj ^hę gotówki, złote zegarki i rozmaite dro- 
doszła do przesilenia społecznego, o- wredrnioty. Na krzyk repądn.etych urry 
strzejszego nawet, niż w starszych par 
lamentarnie państwach. W organiz­
mie więc jej tkwią jeszcze żywe siły 
przeszłości, które ułatwią znalezienie 
jakiejś nowej drogi. Być może, że to 
nastąpi dopiero po szeregu jeszcze 
pomniejszych przesileń, po jednej lub 
kilku zmianach rządu, po paru jesz­
cze rozwiązaniach parlamentu, ale ży­
wotność narodu japońskiego jest tak 
wielka, źe na prędkie uzdrowienie 
prędkiej jej choroby można liczyć pra-^ 
wie ńapewno.



Nr. 115 WARSZAWIANKA 4

KS. NUNCJUSZ W KATOLICKIM ZW. POLEKPOLITYCY DZISIEJSZEJ JUGOSŁAWJI
Ruch polityczny byl wśród ludności 

serbskiej, chorwackiej i słowiańskiej od da­
wien dawna bardzo żywy. Wynikał on już 
z samych warunków zewnętrznych, w któ­
rych narody jugosłowiańskie przecierpiały 
cały prawie wiek 19-ty. Istnienie i rozwój Ju 
gosłowian w ubiegłym stuleciu wypełnione 
były wytężoną walką o niezależność poli­
tyczną. Już w drugiej połowie wieku 19-go 

na ziemiach słoweńsko-chorwackich pod pa­

nowaniem Austro-Węgier tworzyło się sze­
reg partyj, stronnictw i obozów politycznych 
i poczucie łączności z Serbami bałkańskimi. 
Ostateczne zrzucenie jarzma niemiecko-ma- 
dziarskiego spotęgowało oczywiście usilne 
dążenie do jednolitej myśli politycznej jugo­
słowiańskiej. Dziś stoją za nią otwarcie wszy 
stkie stronnictwa Królestwa Serbów, Chor­
watów i Słoweńców (SHS). Jak żywo ogól 
zajmuje się sprawami publicznemi, dowodem

najwymowniejszym są dane statystyczne o 
przebiegu wyborów do pięciu dotychczaso­
wych Sejmów jugosłowiańskich. Kult osób, 
przywiązania do przewódców i wpływ kie­
rowników partyjnych przybrały szerokie roz­
miary. Zapoznać czytelników polskich nieco 
bliżej z przodującemi postaciami współczes­
nej polityki jugosłowiańskiej będzie zada­
niem tych listów.

Rozpoczynam od stronnictwa w Ju­
gosławii najstarszego i najdokładniej 
zorganizowanego, od serbskich rady­
kałów.

Jako samodzielna organizacja poli­
tyczna powstała ona w r. 1881. Wtedy 
duży nacisk na program agrarny, sta­
rając się skutecznie przeciwstawiać go 
dyktatorskim zakusom Dworu, w obro 
nie konstytucjii parlamentaryzmu. Po 
przewrocie zarzucono im przejściowo 
poniekąd jaskrawe tendencje wielko- 
serbskie. Z biegiem czasu pogodzili się 
wodzowie partyj, która podczas pierw- 

RADYKAŁOWIE SERBSCY
szych wyborów do Skupsztiny w r- 
1920 uzyskała 92 mandaty (z pośród 
419), z drugich wyborów w r- 1923 wy­
szła z 108 posłami (z ogólnej liczby 
312), w trzeciej kampanji wyborczej z 
r. 1925 zawdzięcza nieomal 50-procen- 
towe powiększenie ilości posłów, (zt 313 
członków Izby poselskiej przypadło 
na radykalną grupę 140) i w ostatnich 
wyborach 1927 roku zatrzymała jesz­
cze 111 mandatów (z 315), z ideologją 
jugosłowiańską. Właściwy rdzeń jego 
stronników znajduje się pomimo to do­
tychczas w starych krajach serbskich, 

Vojvotdínie i częściowo w Bośnji, a 
reszta ziem Królestwa dostarcza nie­
licznych zwolenników. Nawet teraz, 
gdy liczebna i wpływowa hegemon ja 
radykałów należy do niedawnej prze­
szłości, zajmuje ich reprezentacja po­
selska więcej jak jedną trzecią miejsc 
w parlamencie, będąc dotąd najwięk- 
szem politycznem ugrupowaniem kraju 
jugosłowiańskiego.

Założycielem stronnictwa był słyn­
ny Pasie, zaś po jego zgonie na czele 
partji stoją głównie: Nincić, Trifkovié, 
Maximovié, Vukiéevié, Radonić.

W pięknie udekorowanej sali Kato­
lickiego Związku Polek w Warszawie 
odbyła się wczoraj, dnia 25-go kwiet­
nia b. r., podniosła uroczystość powita 
nia J. Em. ks. Nuncjusza Marmaggiego.

Ustawione szpalerem uczennice Se- 
minarjum Nauczycielskiego Związku 
powitały ks. Nuncjusza Hymnem Pa­
pieskim i Hymnem Narodowym, zaś 
dzieci ze szkółki powszechnej K. Z. P. 
ofiarowały kwiaty.

Następnie wiceprzewodnicząca p. 
Neronowicz-Szpilecka przedstawiła po 
francusku krótki zarys działalności 
Katolickiego Związku, która sięga 
czasów wielkiego ucisku władz rosyj­
skich. Dalej wiceprzewodnicząca wy­
raziła żal z powodu choroby przewod­
niczącej Związku ks. Włodzimierzo- 
wej Czartoryskiej, która wskutek te­
go jest nieobecną.

Z kolei p. Wąyssenhoffówna złoży­

ła hołd w imieniu kursów katechetycz­
nych Katol. Związku

Jedna z uczennic wygłosiła przemó­
wienie powitalne po polsku, poczem 
przemówienie to zostało przetłoma- 
czone na język włoski przez ks. pra­
łata Trzeciaka.

P. Wielowieyska zaznajomiła ks. 
Nuncjusza z pracą now" założonego 
związku misyjnego pań.

Ks. Nuncjusz odpowiedział dwu­
krotnie, zagrzewając w podniosłych 
słowach do dalszej pracy na pięknych 
placówkach, które Związek prowa­
dzi. Ks, Nuncjusz Marmaggi w za­
kończeniu udzielił błogosławieństwa 
Katolickiemu Związkowi Polek oraz 
wszystkim instytucjom, reprezentowa­
nym podczas tej uroczystości. Prze­
mówienie ks. Nuncjusza Marmaggie­
go, które było wygłoszone pb włosku, 
tłomaczył ks. sz^mbelan Hilchen.

ZJAZD GOSPODARCZY ZWIĄZKU MIAST

Nincić jest od szeregu lat z pośród 
mężów stanu jugosłowiańskich na 
szerszem forum europejskiem najbar­
dziej znany. O nim jednym jedynym 
z żyjących polityków Jugoslawji, mo­
żna powiedzieć, iż czuje się na terenie 
paryskim, londyńskim lub genewskim 
taksamo u siebie jak i w Białogrodzie, 
Zagrzebiu albo Lublanie- W przeciągu 
ostatnich lat ośmiu spędzał Nincić co- 
najmniej jedną piątą czasu poza kra­
jem, bawiąc w obcych stolicach jako 
przedstawiciel Rządu Białogrodzkiego. 
Średniego wzrostu, z osiwiałemi wło­
sami i przenikliwymi oczami, w nieod­
zownym żakiecie, żywy w obejściu i 
grzeczny wobec otaczających go 
dziennikarzy, tak utrwalił się długo­
letni Minister Spraw Zagranicznych 
Królestwa S. H. S. w pamięci tych, co 
bywają stałymi gośćmi na zebraniach 
Ligi Narodów. Władając doskonale ję­
zykiem francuskim, a posiadając na­
der rozgałęzione stosunki osobiste w 
świecie zachodnio europejskim, cieszy 
się tam wpływami poważnymi-

Odznaczając się temperamentem 
raczej zimnym niż gorącym, kierując 
się zawsze rozsądkiem i będąc w swych 
wynurzeniach politycznych na ogół 
wstrzemięźliwy, przytem jednak na 
każdym kroku zdradzając wysoką kul­
turę dyplomatyczną, uzyskał wkrótce 
opinję prawdziwego Europejczyka. 
Mówiono o nim nawet, że nie wygląda 
na syna bałkańskiego południa. Wy- 
tworność formy i ducha charakteryzu­
je każde jego wystąpienie publiczne, 
czy to na mównicy parlamentarnej, 
czy na poufnych naradach międzyna­
rodowych.

Znany jest ze swego skutecznego 
propagowania Ligi Narodów, jako naj­
wyższego aeropagu politycznego i 
głównej ostoi dążeń pokojowych. On 
też najbardziej przysłużył się idei roz­
powszechnienia i ugruntowania wpły­
wów Ligi na ziemiach Europy połud-

Unja parlamentarzystów słowiań­
skich jest ulubionem marzeniem i 
szlachetną namiętnością Marka Trif- 
kovića. Z wszelkich sił projekt ten 
popierał w sferach sejmowych i czę­
sto poruszał go na łamach prasy co­
dziennej, starając się wszechstronnie 
o urzeczywistnienie tego daleko idą­
cego zamierzenia. Widząc piętrzące 
się liczne przeszkody, które stoją 
chwilowo na drodze do przeprowa­
dzenia powyższego planu, poprzestał 
tymczasem na zorganizowaniu tłum­
nych zjazdów poselskich do poszcze­
gólnych środowisk słowiańskich. Jego 
to dziełem były odwiedziny członków 
Sejmu Czechosłowackiego,, w Biało­
grodzie, posłów jugosłowiańskich w 

Pradze oraz południowo-słowiańskich 
w Warszawie. Zamierzone oddanie 
odwiedzin przez parlamentarzystów 
polskich w Białogrodzie zostało odro­
czone na późniejszą porę, pomimo że 
Trifkovié kilkakrotnie wznawiał swe 
zabiegi. Nawiązanie bezpośredniej 

styczności taktu między przewódca- 
mi stronnictw politycznych Słowiań­
szczyzny powojennej traktował Trif­
kovié jako część składową swego za­
sadniczego programu słowiańskiego, 
równocześnie upatrując w tern swe 
do pewnego stopnia urzędowe zada­
nie w funkcji Marszałka białogrodz- 
kiej Skupsztiny.

Na czele Sejmu Jugosłowiańskiego 
stoi od r. 1924.

Posłem obrano go pierwszy raz w
1906 roku, kiedy to wysłał go do 
Skupsztiny obóz radykalny w Biało­
grodzie. Z ramienia tegosamego ugru­
powania politycznego został zaraz w
1907 roku serbskim Ministrem Spra­
wiedliwości. Dwa lata przed wybu­
chem wojny europejskiej był Preze­
sem Ministrów czysto radykalnego 
gabinetu w Serbji, zaś później kilka­
krotnie jeszcze stanął u steru rzą­
dów zarówno podczas wojny jak i po

M0MČILQ NINCIĆ
niowej. W r. 1925 przez pewien czas 
Nincić przewodniczył zgromadzeniu 
Ligi Narodów. (

Urodzony w r- 1876 w Białogrodzie, 
stud ja swe odbywał przeważnie na 
Zachodzie i w Paryżu skończył też u- 
niwersytet, uzyskawszy tam stopień 
doktora wydziału prawniczego. Po r- 
1903 osiadł na stale w Białogrodzie, 
gdzie zamianowano go profesorem 
zwyczajnym nauk ekonomicznych i fi­
nansowych w Uniwersytecie. Posłem 
na Sejm został w 1912 r. i wszedł od­
razu jako jeden z najruchliwszych 
przewódców do klubu radykalnego 
W drugim roku wojny światowej przy­
jął tekę Ministra Skarbu. Godność tę 
piastował z małemi przerwami aż do 
1919 roku, kiedy to zaproponowano 
mu stanowisko Ministra Sprawiedliwo­
ści.

Następnie był Ministrem Przemysłu 
i Handlu, zaś od 1922 roku przez pięć 
lat kierował jako Minister Spraw Za­
granicznych dyplomacją jugosłowiań­
ską i brał czynny udział w organizo­
waniu Małej Ententy.

Z polityką zagraniczną zrósł się jak 
żaden z jego ziomków. Stąd zapanowa­
ło na Bałkanach ogólne przekonanie, 
iż do resortu tego jeszcze po pewnym 
czasie powróci. Powodem do jego dy­
misji w styczniu 1927 r. było zawar­
cie poza plecami jego traktatu wło- 
sko-albańskiego. Wobec Włoch zacho 
wy wał się jako Minister Spraw Zagra­
nicznych zawsze z istotną lojalnością 

1 i prawdziwą ufnością, więc podpisanie 
paktu skierowanego w rzeczy samej 
przeciw interesom Jugosławji na 
Bałkanach odczuł jako dotkliwy 
cios.

Jako wybitny mówca parlamentar­
ny i mistrz taktyki politycznej od­
grywał od samego początku swej dzia­
łalności publicznej niemałą rolę jak w 
łonie partji radykalnej tak w cało­
kształcie polityki wewnętrznej. Na

MARKO TRIFKOVIČ
przewrocie państwowym oraz zjedno­
czeniu politycznem Słoveńców, Chor­
watów i Serbów.

Na stanowisku Marszałka stale 
przestrzega zasad absolutnej bez­
stronności. Przynależność partyjna 
schodzi u niego zawsze na plan drugi, 
podczas gdy na pierwszy wysuwa 
się uśmierzanie międzypartyjnych za­
targów w kuluarach sejmowych i w 
stosunku do siebie poszczególnych 
klubów jakoteż pełne taktu łagodze­
nia przejściowych nieporozumień 
między Rządem i Parlamentem. Zna­
mienną jest rzeczą, że w zatargach, 
do których dochodziło czasami mię­
dzy radykałami jako partją rządzącą 
a Sejmem, bronił do upadłego powa­
gi, kompetencji i praw parlamentu, 
bez względu czy to wychodzi na ko­
rzyść własnego stronnictwa. Autory­
tet i dostojeństwo Izby prawodaw­
czej, której przewodniczy, górowały 
w jego praktyce politycznej zawsze 
ponad tendencjami partyjnemi. Nie 
dziw zatem, że jest jednakowo łubia­
ny śród wszystkich grup posel­
skich, które chętnie posługują się jego 
osobistem pośrednictwem w ważnych 
pertraktacjach między klubowych. Co 
do tego nie zawiódł jeszcze nigdy po­
kładanych w nim nadziei, umiejętnie 
usuwając lub przynajmniej ograni­
czając do minimum wyłaniające się 
nieporozumienia. Jego mistrzostwo 
kompromisu jest ogólnie uznawane i 
wysoko cenione.

Urodzony w r. 1874 w Białogro­
dzie, gimnazjum skończył w stolicy 
Serbji i poświęcił się studjom praw­
niczym. Przez kilka lat kontynuował 
swe studja fachowe w Berlinie i Zu­
rychu. Następnie pracował jako u- 
rzędnik w sądzie krajowym oraz w 
policji politycznej zaś pćźniej został 
mecenasem. Od młodości lubi wystę­
pować jako mówca wiecowy. Kto 
zna go tylko z działalności marszał-

gruncie sejmowym lubi wdawać się w 
dyskusję o sprawach bieżących i pro­
wadzić polemikę na tematy aktualne, 
trzymając się w ramach wywodów 

rzeczowych i konkretnych. Frazesów 
wiecowych unika zawzięcie i uporczy­
wie. Wódz radykałów i t. zw. doży­
wotny Prezes Rady Ministrów ś. p. 
Pasić uważał go za swoją polityczną 
prawą rękę, powierzając mu jako mę­
żowi zaufania najbardziej delikatne 
misje partyjne i ogólno-państwowe, z 
których Nincić wywiązywał się za kaź 
dym razem bardzo zaszczytnie, go­
dząc dobro stronnictwa z dobrem po­
lityki narodowej.

Duże zasługi położył Nincić też ko­
ło zbliżenia Jugosławji z Polską i Cze­
chosłowacją. Na tern polu przejawiał 
się jego osobisty wpływ w sposób bar­
dzo wyraźny. Kierujący mąż stanu ju­
gosłowiański nigdy nie spuszczał z o- 
czu konieczności jaknajściślejszego 
współdziałania z Państwami słowiań- 
skiemi. Przy każdej nadarzającej się 
po temu sposobności przemawiał go­
rąco za pozyskaniem Polski dla bloku 
państw występujących pod sztandarem 
Małej Ententy. Pod tym względem nie 
raz sam przychodził z iniqatywą. W 
1925 r. sporo mówiło i pisało się o 
jego zapowiadanej podróży do War­
szawy, która nie doszła do skutku tyl­
ko z powodów zewnętrznych. Nato­
miast podpis jego widnieje na pakcie 
o wieczystej przyjaźni polsko-ju­
gosłowiańskiej, zawartym w Gene­
wie.

Jako profesor uniwersytetu i uczo­
ny Nincić, który wszelkie swe siły i 
zdolności skoncentrował na dziedzi­
nę polityczno-dyplomatyczną, był 
mniej czynny. Obecnie poświęca się 
głównie polityce wewnętrznej. Ale 
dla siebie nie przestaje oczywiście na­
wet na chwilę zajmować się polityką 
międzynarodową i śledzi jej przejawy 
z tąsamą uwagą.

kowskiej i jako doświadczonego arty­
stę w pośredniczeniu i kompromiso- 
waniu, mógłby być zaskoczony wido­
kiem Frífkovióa przemawiającego na 
zebraniach ludowych lub zgromadze­
niach wyborczych, gdzie wyłania się 
z każdego słowa nadzwyczaj ruchli­
wy temperament i jak rtęć żywa na­
tura. Trifkovié, znalazłszy się na 
mównicy wiecowej, potrafi wydobyć 
z siebie niemały zapas zdolności dra­
matycznych. Jego szerokiej popular­
ności śród szerokich rzesz społeczeń­
stwa dowodzi olbrzymi udział słucha­
czów w wszelkich wystąpieniach pu­
blicznych. Na wiecach, które Trifko­
vié urządza jako inicjator i które od­
bywają się po większej części pod go-

Wczoraj, dnia 25-go b. m., o godz. 
10-ej rano, rozpoczęły się w Warsza­
wie w salach redutowych teatru 
Wielkiego obrady Zjazdu Gospodar­
czego Związku Miast Polskich. Przy­
było nań kilkuset uczestników, człon­
ków Związku, oraz zaproszonych go­
ści, przedstawicieli Ministerstw, ban­
ków państwowych, pism i t. p.

Obrady zagaił inż. Zygmunt Słonim­
ski, Prezydent m. st. Warszawy, wita­
jąc przybyłych w imieniu stolicy. Do 
Prezydjum Zjazdu weszli pp.: Józef 
Włodek, Prezydent m. Grudziądza, dr 
Konrad liski, członek Rady m. st. 
Warszawy oraz Stefan Zbrożyna, Pre­
zydent m. Płocka.

Po odczytaniu i przyjęciu przez o- 
becnych regulamin zjazdu obszerny 
referat na temat regulacji i zabudo­
wy miast nowoczesnych wygłosił inż. 
Wł. Rabczowski, który m. in. mówił:

— Miasta nasze przeważnie nie posia­
dały i nadal nie posiadają żadnej regula­
cji, szczególnie na rubieżach wschodnich 
naszego Państwa, gdzie kształtują się 
wprost dziko. Rola samorządów w tej 
dziedzinie jest dominująca, a zakres jej 
bardzo rozległy. Samorządom przysługu­
je inicjatywa, opracowanie i uchwalenie 
projektów, a wreszcie ich realizowanie. 
Są to uprawnienia ustawowe i formalne.

Ale poza zakresem prawa szerzy się 
rozległa dziedzina właściwie samorządo­
wego działania, wynikającego z powołania

samorządu, społecznych jego obowiązków 
oraz należytego zrozumienia potrzeb jego 
i interesów. Ażeby dobrze sprostać temu 
zadaniu winien samorząd posiadać należy­
tą umiejętność, ku czemu służy wysoko 
dziś stojąca wiedza o urządzaniu miast, 
t. zw. urbanistyka.

Po przerwie południowej obrady 
Zjazdu zostały wznowione referatem 
inż. arch. Edmunda Dunina o rozbu­
dowie miast, który mówił m, in.:

— Stołeczny Komitet Rozbudowy, na 
podstawie doświadczeń wysunął następu­
jące dezyderaty: 1) spółdzielnie organizu­
jące się w celu budowy mieszkań dla 
swych członków muszą należeć tylko do 
rzędu mieszkaniowych, czyli takich, któ­
rym przysługuje kredyt 90 proc., wszelkie 
inne spółdzielnie oraz osoby prywatne 
mają prawo jedynie do 75 proc, kredytu, 
2) W dobie obecnej obowiązani jesteśmy 
budować jedynie mieszkania tanie i skrom­
ne, 3) Należy wszelkimi spgsobami dążyć 
do zwalczania drożyzny cegły przez po­
pieranie inicjatywy gmin i próbowanie za­
stosowania innych materiałów, jak żela- 
zo-beton i pustaki.

Na tern zakończono pierwszy dzień 
obrad. Dalszy ciąg odbędzie się dnia 
następnego, w którym uczestnicy Zja­
zdu będą zwiedzać miasto pod prze­
wodnictwem inżynierów E. Dunina i 
M. Heinego, poczem po wygłoszeniu 
Ceferatu przez inż. Heinego na temat 
budowy i konserwacji dróg w miastach 
nastąpi dyskusja, wnioski i uchwale­
nie rezolucji.

SPORT

Konkursy Hippiczne w Nicei. — We wczo­
rajszych zawodach o nagrodę Komitetu Kon 
kursów rtm. Królikiewicz na Markizie zajął 
piąte miejsce.

W championacie konia pierwsze. miejsce 
przypadło Szwajcarii, Mjr. Dobraftski na 
Margrabim zdobył czwarte miejsce, zaś por. 
Zgorzelski na Ładnej dziesiąte miejsce.

Zawody Piłkarskie o Puhar Europejski. — 
W zawodach o puhar środkowoeuropejski 
Węgry pokonały Czechosłowację zupełnie 
zasłużenie w stosunku 2:0 (1:0). Zawodom 
przyglądała się rekordowa liczba widzów, 
bo około 36 tys.

Stan rozgrywek o puhar przedstawia się 
obecnie następująco: Czechosłowacja i Wło 
chy po 5 punktów, Węgry 4 >p., Austria 2 p., 
Szwajcaria 0 p.

Mistrzostwo w I Lidze Austriackiej. — Wy 
niki ostatnich rozgrywek' w I Lidze austrjac 
klej były następujące: Admira — Austria 
3-2, Brigittenau — Simmering 2:1, W. A. C.— 
Floridsdor 2:1, Sportklub — Vienna 1:0, Wac 
ker — Slovan 3:0, Hertha — Hakoah 3:2.

Stan tabelaryczny: Admira 34 p., Rapid 
28 p., Vienna i Wacker po 25 p., Floridsdorf 
i Hertha po 21 p., Austria 19, Brigittenau 16, 
Sportklub 15, W. A. C. i Hakoah po 14 p., 
Slovan 13, Simmering 11 punktów.

Zawody Międzynarodowe Holandia Dania. 
Spotkanie dwóch drużyn międzynarodo­
wych w Amsterdamie wykazało w pierw­
szych minutach gry lekką przewagę Holen­
drów, którzy w pierwszej i drugiej połowie 
meczu uzyskali po jednej bramce. Wynik 2:0 
dla Holandii zupełnie zasłużony.

Zmiana w Olimpijskim Regulaminie Pił­
karskim. — W ostatniej chwili Holenderski 
Komitet Olimpijski postanowił że każda z 
drużyn piłkarskich usunięta zostaje z turnie­
ju dopiero po drugiej przegranej grze.

Daniels Znokautował Domgórgena. — An­
gielski bokser Daniels powalił już w drugiej 
rundzie nokautem niemieckiego mistrza w 
wadze średniej. Domgórgena. Zawody od­
były się w Lipsku.

T-wo Międz. i Krajowych Zaw. Konnych. 
Wczoraj, odbyło się w lokalu T-wa Międz. 
i Kr. Zaw. Konnych zebranie dziennikarzy, 
na którem członek Zarządu T-wa, ppłk. Szt. 
Jen. Tadeusz Machalski skreślił zamierzenia 
T-wa na rok bieżący.

W sprawie zawodów hippicznych w Ła­
zienkach, z powodu przyjazdu króla afgań- 
skiego Amanullaha, które odbędą się prawdo 
podobnie w dnia 30-go b. m., oświadczył 
ppłk. Machalski, że oczekuje się dużego udzia 
łu jeźdźców w tych konkurencjach.

Ppłk. Machalski wspomniał o zamierze­
niach T-wa wybudowania w Warszawie, na 
terenach wojskowych wielkiego stadjonu 
krytego, na którym rozgrywać będzie moż 
na nietylko zawody hippiczne, ale wszyst­
kie inne sporty znajdą na nim teren do tre­
ningu i pokazów. Już w tym roku rozpoczy­
na się robota nad tym stadionem.

Zamierzeniem T-wa na najbliższą przy­
szłość jest takie urządzanie wiosennych i je 
siennych międzynarodowych zawodów hip­
picznych, aby mogły być one przeciwwagą 
zawodów w Nicei. Polsce w tym wypadku 
chodzić będzie o sprawdzenie przedewszyst- 
kiem wszystkich oficerów, ćwiczących się 
w hippice z Państw. Bałtyckich.

Puhar Davlsa. — Zawody tennisowe o pu 
har Davisa pomiędzy Szwajcarią i India­
mi odbędą się w dniach od 12-go do 14-go 
ma i a w Zurychu.

W zawodach Belgii z Rumunią pierw­
sza wystawia: Ewibank, I vains, Lacroix i 
Toussaint.

Finlandja, która walczyć będzie z Ju­
gosławią, będzie reprezentowana przez

łem niebem, obecnych bywa zazwy­
czaj przeszło dwadzieścia tysięcy łu­
dzi. Pod tym względem nie dorówny­
wa mu żadnem ze współczesnych mę­
żów stanu Jugosławii. To stwierdza­
ją i przeciwne mu pisma demokratów 
lub Radića. Lubiany jest jednakowo 
w Serbji jak i w Wojwodzinie i Bo­
śni.

Zajęcie się jego polityką wewnętrz­
ną było od dawien dawna bardzo ży­
we, rzeczą było więc zrozumiałą, iż 
właśnie jego obrał sobie Pasić jako 
najpoufniejszego politycznego współ­
pracownika. Po zgonie wodza i mi­
strza stał się Trifkovié leaderem t 
zw. frakcyj Pasića w łonie stronni­
ctwa radykalnego. Z tego też powo­
du popadł wkrótce w ostry zatarg z 
centrum i lewicą obozu radykalnego, 
zwalczając jedno i drugie skrzydło 
własnej partji jaknajbezwzgłędniej.

Żona jego od lat prowadzi szeroko 
pomyślaną akcję humanitarną, a 
szczególnem dążeniem jej jest naqo- 
nalizacja mahometan słowiańskich, 
co się jej dość udaje, po części dzię­
ki szerokim wpływem męża,

Vaclav Dresiar. Do nabycia we aptekach.

—z Renomę 
wszechświatową 

zdobywają jedynie skutecznie 
działające środki lecznicze. 
Takim środkiem jest 
Aspirinw tabletkach. 
Należy nabywać je tylko w ory- 
ginalnem opakowaniu „fäayßh“ 
po 6 albo 20 sztuk (w czwo- 
rokątnem plaskiem 
dełeczku tekturowem 
z czerwoną opas-/ 
ką> X
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POLSKA Z POMOCĄ BUŁGARJI
Towarzystwo Bułgarsko-Polskie, 

pragnąc przyjść z pomocą ludności 
3'jłgarji, poszkodowanej wskutek trzę 
sienią ziemi, ofiarowało całą rozpo­
rządzają swą gotówkę prezesowi To­
warzystwa Polsko-Bułgarskiego w So- 
iji dla ofiar katastrofy.

Równocześnie Towarzystwo zaini­
cjowało organizację Polskiego Komite­
tu niesienia pomocy ofiarom trzęsie­
nia ziemi w Bułgarji. Posiedzenie or­
ganizacyjne Komitetu odbędzie się w

czwartek o godz. 6-ej wiecz. w sali 
Malinowej Magistratu. Na posiedze­
nie Komitetu Organizacyjnego zostali 
zaproszeni przedstawiciele Rządu, Sej 
mu i Senatu oraz całego społeczeń- 
tswa polskiego. W akcji zapomogowej 
z towarzystwem współdziałać będzie 
Polski Czerwony Krzyż.

Komitet ma nadzieję, że całe spo­
łeczeństwo podejmie gorąco myśl 
współdziałania w niesieniu pomocy 
braciom słowianom.

PRZEWODNICWA W KOMISJACH
Wczoraj, dnia 25-go b. m., odbyty się po­

siedzenia wszystkich Komisyj Sejmowych, 
na których dokonano wyboru Prezydiów:

Komisja Administracyjna, przewodniczący 
dr Karol Polakiewicz (B. B.), zastępca pos. 
Aieksanaer Dębski (KI. Nar.), sekretarz pos. 
Antoni Pająk.

Komisja Prawnicza, przewodniczący pos. 
Pieracki (KI. Nar.), zastępca pos. Jan Pił­
sudski (B. B.), sekretarz pos. Hartglas (K. 
Żyd.).

Komisja Spraw Zagranicznych, przewodni­
czący pos. Janusz Radziwiłł (B. B.), zastęp­
ca pos. Mieczysław Niedziałkowski (P. P. 
S.), sekretarz pos. Irena Kosmowska (Wy­
zwolenie).

Komisja Oświatowa, przewodniczący pos.

NIESZCZĘŚCIE SAMOCHODOWE NA PRADZE

Wczoraj około godz. 11-ej i pół 
wiecz. zdarzyło się na Pradze nieszczę 
ście samochodowe.

Dorożka samochodowa, marki Ford 
w czasie gwałtownego skrętu przy 
zbiegu Al. Zielenieckiej i ul. Zamoy­
skiego przewróciła się. Kierowca Zy­
gmunt Kulisa (Przejazd 13) doznał 
pęknięcia podstawy czaszki i poniósł 
śmierć na miejscu. Trzej pasażerowie, 
Tadeusz Zaremba, student (Czernia­

kowska 189), Stanisław Chudzyński, 
student (Chłodna 44) i Piotr Kołda 
(Browarna 15) zostali, na szczęście, 
tylko lekko ranni.

Rannych przewieziono do szpitala. 
Zwłoki zabitego kierowcy zabezpie­
czono na miejscu do chwili przybycia 
władz sądowo-śledczych.

Przyczyną nieszczęścia była podob­
no wada kierownicy, nad którą szofer 
stracił panowanie.

OLBRZYMIA KRADZIEŻ JEDWABIBUDŻET NADZWYCZAJNY M. WARSZAWY

pos. Waszkiewicz (N.
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magazynu jedwabi po przebiciu ściany.
Włamywacze byli widocznie dosko­

nałymi znawcami, gdyż wybrali naj­
droższe jedwabie i atłasy.

Skradzione towary załadowali na 
platformę i odjechali przez nikogo nie 
zatrzymywani.

Właściciel magazynu oblicza straty 
na 120 tys. zł.
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PO WYKRYCIU NADUŻYĆ
SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA P. K. O<

Przeprowadzone przez policję do­
chodzenie ustaliło, że Antoni Dobro­
wolski był urzędnikiem P. K. O. w Po­
znaniu. Pracując w wydziale czeków 
i przekazów Dobrowolski popełnił zna 
czne nadużycia, podobno do wysoko­
ści trzydziestu kilku tysięcy zł. Gdy 
nadużycia wyszły na jaw, Dobrowol­
ski zbiegł i dość długo ukrywał się.

W nocy z wtorku na środę szajka 
złodziei podkopywaczy dokonała zu­
chwałego włamania do magazynu jed­
wabi M. Bidermana przy ul. Długiej 
nr. 63.

Włamywacze dostali się do maga­
zynu Bidermana przez sąsiedni sklep 
szewca Izraela Grünspana. Do szewca 
dostali się po oderwaniu kłódek, a do

P olicia śledcza zlikwidowała w o- 
statnich dniach t. zw. technikę i re­
dakcję Warsz. Kom. Okr. Zw. Mło­
dzieży Komunistycznej. Technicy i re­
daktorzy odezw i okólników zbierali 

m. in. w mieszkaniu Chai Stark­
san przy ul. Bugaj 19 i u Władysła­
wa Jarosza przy ul. Bródnowskiej 14. 
W mieszkaniu Chai Starkman policja

Wczoraj około południa popełnił sa­
mobójstwo w hotelu Ziemiańskim 
(Marszałkowska 132) przez zażycie 
większej dawki morfiny 41-letni An­
toni Dobrowolski, który onegdaj przy­
jechał z Poznania. Samobójcę prze­
wiózł lekarz Pogotowia Ratunkowego 
do szpitala św. Rocha. Stan Dobro­
wolskiego jest b, ciężki.

już nie 
nowicie 
kalnego 
złotych.

Usprawiedliwiając przelew wspom­
nianej sumy w wysokości 1.300.000 zł., 
Magistrat podaje, że budżet zwyczaj­
ny na rok 1927-28 zamknięty został 
w dochodach kwotą 102.944.378 zł. i w 
wydatkach sumą 101.563.225 zł. Nad­
wyżka dochodów nad wydatkami wy­
nosi zatem 1.381.153 zł.

Komisja finansowo-budżetowa Ra­
dy Miejskiej wniosek ten na ostat- 
niem posiedzeniu przyjęła.

będzie wyzyskany, a mia­
na budowę domu miesz- 
przy ul. Karowej o 200.000

Budżet nadzwyczajny Magistratu na 
rok 1927-28, po uwzględnieinu wszyst­
kich dodatkowych kredytów i zmian 
poczynionych przez Radę Miejską do 
dn. 29-go marca r. b., zamyka się o- 
gólną sumą wydatków w kwocie 
43.114.269 zł., dochodów 41.630,890 
zł. i deficytu 1.483.369 zł.

Pokrycie tego niedoboru może być 
dokonane przez zaczerpnięcie i prze­
lanie części nadżwyki dochodów nad 
wydatkami budżetu zwyczajnego w su 
mie 1.300.000 zł. oraz przez zmniejsze­
nie o 200 tysięcy w budżecie nadzwy­
czajnym kredytu rozchodowego, który

Kalinowski (Wyzwolenie), zastępca pos. 
Chrucki (KI. Ukr.), sekretarz pos. Jawor­
ska (B. B.).

Komisja Morska, przewodniczący pos. Za­
leski (KI. Nar.), zastępca pos. Kosydarski 
(B. B.).

Komisja Konstytucyjna, przewodniczący 
pos. Wacław Makowski (B. B.), zastępca 
pos. Czapiński (P. P. S.).

Komisja Wojskowa, przewodniczący pułk. 
Pieracki (B. B.), zastępca jen. Roja (Str. 
Chi.), sekretarz pułk. Burda (B. B.).

Komisja Regulaminowa, przewodniczący 
pos. Lieberman (P. P. S.), zastępca pos. Po­
lakiewicz (B. B.), sekretarz pos. Kulisiewicz 
(Str. Chi.).

Komisja Ochrony Pracy, przewodniczący 
pos. Reger (P. P. S.), zastępca pos. Franc 
(Zj. Niem), sekretarz 
P. R.-Lewica).

Komisja Skarbowa,
Krzyżanowski (B. B.), 
mk (P. S. L.-Piast).

Komisja Opieki Społecznej, przewodniczą­
cy pos. Szydłowski (P. S. L.-Piast), zastęp­
ca pos. Waśniewska (B. B.).

Komisja Petycyjna, przewodniczący pos. 
Grzecznarowski (P. P. S.), zastępca pos. 
Garlicki (B. B.).

Komisja Odbudowy Kraju, przewodniczą­
cy pos. Zawałykuta (KI. Ukr.), zastępca pos. 
Potworowski (B. B.).

Komisja Reform Rolnych, przewodniczący 
pos. Pluta (Str. Chł.), zastępca pos. Olewiń­
ski (B. B.).

Komisja Zdrowia Publicznego, przewodni­
czący dr Łebie (B. B.), zastępca pos. Mula­
tek (Wyzwolenie).

Komisja Robót Publicznych, przewodniczą­
cy pos. Kosydarski (B. B.), zastępca pos. Sta 
niszkis (KI. Nar.).

Komisja Administracyjna, przewodniczący 
pos. Polakiewicz (B. B.), zastępca pos. Dęb­
ski (P. S. L.-Piast).

Komisja Walki z Drożyzną, przewodniczą­
cy pos. Cieplak (B. B.). zastępcą pos. Arci­
szewski (P. P. S.).

niu spadło po parę m. m. deszczu. Tempe­
ratury najwyższe w ciągu popołudnia po­
przedniego osiągnęły 15 do 16°, a tylko 
w głębi Tatr temperatura najwyższa nie 
przekraczała jeszcze 5°, wskutek pochmur­
nego nieba i słabych wiatrów północnych.

Temperatura najwyższa wynosiła wczo­
raj w Warszawie 16°.4, najniższa 4°,8.

Dziś według przewidywań P. I. M. praw 
dopodobnie: Naogół w całym kraju po­
godnie przy zachmurzeniu umiarkowanem 
nieba. Jedynie nad morzem i w Małopol- 
sce wschodniej skłonność do większego 
zachmurzenia. Ciepło. Słabe wiatry 
wschodnie.

Ryszard Wojciechowski, Hersz

Pod wpływem rozległego układu wyso­
kiego ciśnienia, który ogarniał Rosję i Eu­
ropę Środkową, w dniu wczorajszym, 
25-go kwietnia, w Polsce panowała prze­
ważnie pogoda słoneczna; jednakże wy­
brzeże Bałtyku, Pomorze, Podhale z Ta­
trami, a na wschodzie kraju Polesie i Wo­
łyń miały niebo pochmurne; gdzieniegdzie 
padał w chwili obserwacji deszcz. Tem­
peratura naogół wzrosła i wynosiła rano 
na całym obszarze Polski dość jednostaj­
nie od 7° do 10°. Przymrozki notowano 
tylko w głębi Tatr i miejscami na Pomo­
rzu. Opadów w ciągu doby onegdajszej 
niemal nie było; tylko na Polesiu i Woły-

AL Wsch. donosi z Wilna:
Wczoraj, w 40-tym dniu procesu Hro- 

niady, w dalszym ciągu poświęcono, trwa. J — • . 1 J  í Î-* « «4 *5 rł < rł z'»lirrvz4 At,lącemu juz od J dni, 
rzeczowych, znalezionych u oskarżonych 
Earaszkiewicza i Rak-Michajłowskiego o-

mu prokurator i obrona dawała szereg py­
tań.

Kiedy na salę wkroczył świadek przo­
downik Mścisław Skirmunt, który w roku 
1925 badał aresztowanych w Bielsku, o- 
skarżeni znowu zaczęli demonstrować, 
krzycząc pod jego adresem: kat, oprawca 
i t. p. Przewodniczący zarządza ponownie 
wydalenie wszystkich oskarżonych z sali.

Po przerwie zostali zbadani świadkowie: 
Rosiek i Portoszewski.

Dziś dalsze badania świadków.

O KONKORDAT
Przy wydziale referatów na wczoraj- 

szem posiedzeniu Komisji Konstytucyjnej 
fios. Wronie (Str. Chł.) przydzielono re- 
erat o wniosku Stronnictwa Chłopskiego 

w sprawie zerwania Konkordatu ze Stoli­
cą Apostolską.

W wyniku śledztwa ustalono, że wszyst­
kie te akty gwałtów i sabotażu są dziełem 
Z. U. N. R. O., w szczególności grup stu­
denckich tej organizacji, Kołomyjskiej i 
Śniatyńskiej. W związku z tem policja za­
rządziła szereg aresztowań;, m. in. za­
trzymano organizatora tej jaczejki w o- 
sobie 17-letniego Michała Bażańskiego. 
Aresztowano również sprawców ostatnich 
dokonanych, względnie usiłowanych sa­
botażów oraz szereg członków tej orga­
nizacji, którym udowodniono przynależ­
ność i działalność.

Po przeiprowadzonem śledztwie proku­
ratura Sądu Okręgowego w Kołomyji, wy­
gotowała akt ' oskarżenia przeciwko 15 
członkom tej organizacji, obwiniając 
wszvstkich o zdradę główną i sabotaż.

Wczoraj pod przewodnictwem starszego 
radcy Angielskiego, rozpoczęła się roz­
prawa. Na ławie oskarżonych zasiadają: 
Michał Bażański, lat 17, b. uczeń gim­
nazjalny; Jarosław Balicki, 17 lat, 
VII klasy; Eugeniusz Pik. 20 lat, 
Stefanyk, lat 19, uczeń VII klasy; 
stanty Maoieliński, lat 16, uczeń 
VITI-ej; Tymoteusz Dziduch, lat 20, 
VII klasy; Eugeniusz Odyński, lat 
czeń; Michał Stefanyk, lat 20 oraz >> in­
nych. Obronę oskarżonych podieli się ad­
wokaci: Lewicki, Hankiewicz, Starosolski, 
Zachidnyj, Szuchewicz, Szewczuk.

kwietnia (piątek) b. m. referat p. Atana­
zego Bardzkiego nie odbędzie się.

O ROZSZERZENIE UL. SIENNEJ
Miejska inspekcja handlowa zakwalifi­

kowała do niezwłocznej rozbiórki grożą­
ce zawaleniem parkany, ciągnące się przy 
ul. Siennej, poczynając od ul. Sosnowej, 
zajmujące część jezdni i tamujące ruch 
uliczny, niepozwalające nadto na dosta­
teczne oświatlenie tej arterii komunika­
cyjnej.

Obecnie w opracowaniu jest nadto wnio 
sek Magistratu do Min. Robót Publicz­
nych o wywłaszczenie odpowiedniego te­
renu w celu umożliwienia, korzystania z 
zajętej przez parkany części ulicy. Pozwi- 
li to nadto na odciążenie sąsiedniej ulicy 
Złotej, na której notowane są często nie­
szczęśliwe wypadki z powodu dostawania 
się pojazdów między pociągi tramwajo­
we, zdążające w różnych kierunkach.

Byłoby pożądane, aby sprawie tej na­
dano przyśpieszony bieg, albowiem obec­
ny stan rzeczy w tym ruchliwym punkcie 
miasta nie może być dłużej tolerowany.

PASAŻ PRZY UL OSSOLIŃSKICH
Miejska inspekcja budowlana zatwier­

dziła szkicowy projekt budowy nowo­
czesnego pasażu handlowego w wielkim 
dziedzińcu domu przy ul. Krak. Przed­
mieście 17 w sąsiedztwie pałacu Potoc­
kich z przejściem na ul. Ossolińskich.

W drugim dniu rozpraw w procesie or­
dynata Bispinga sędzia Bzowski w dal­
szym ciągu referował przebieg sprawy w 
uprzednich instancjach. Niezależnie od 
tego sąd wskazał znawcom, prof. Wach- 
holzowi i prof. Grzywo-Dąbrowskiemu, 
materiały, z którymi powinni się za­
poznać. Badaniom znawców poddany bę­
dzie protokół oględzin miejsca, na któ- 
rem znaleziono zabitego ks. Druckiego- 
Lubeckiego, protokół sekcji zwłok denata, 
oraz protokuły ekspertyz broni, śladów 
krwi i włosów znalezionych w rękach za­
mordowanego księcia.

Biegli mają się zapoznać z orzeczeniami 
ekspertów Taramuchina, Korotowa i Bo­
rowskiego, protokółem posiedzenia b. Są­
du Okręgowego oraz ekspertyza instytu­
tu chemicznego w Petersburgu, który ba­
dał przedmioty i ubranie Bispinga, krew 
na jego rewolwerze, palcie i butach.

Znawcy udali się natychmiast do osob­
nego pokoju, aby przystąpić do pracy. 
Według przypuszczeń prof. Wachholza 
już jutro prawdopodobnie będzie mógł on 
wydać swoją opinję.

Po formalnościach, zmierzających do 
uzupełnienia referatu zgodnie z wnioska­
mi stron przewodniczący zapytał:

— Czy oskarżony przyzna je się do wi­
ny?

NIEUDANA KRADZIEŻ WĘGLA
Przy zbiegu ul. Towarowej i Łuc­

kiej dwuch rzezimieszków zatrzyma­
ło wóz z węglem. Rzezimieszkowi« 
steroryzowali woźnicę i poczęli zrzu­
cać węgiel na ulicę. Niespodziewanie 
nadszedł st. przód. Józef Dziewan z 
VI-go Komisarjatu. Na widok policjan­
ta rabusie rzucili się do ucieczki, 
przód. Dziewan pogonił za nimi. Gdy 
mimo trzykrotnego wezwania złodzie­
je nie zatrzymali się, policjant dał 
trzy strzały na postrach. To poskut­
kowało. Jednego z uciekających uda­
ło się zatrzymać i odprowadzić do 
Komisarjatu. Złodziejaszek ma lat 18 i 
nazywa się Kazimierz Pelak (Pańska 
104). Był on już karany za kradzie­
że i niedawno wyszedł z więzienia,

KREW PO LIBACJI
Wczoraj wieczorem w bramie domu 

nr. 23 przy ul. Puławskiej raczyło się wód­
ką dwuch mężczyzn. Po libacji wynikła 
między mmi sprzeczka, w rezultacie któ­
rej jeden z mężczyzn dobył rewolweru i 
strzelił do swego towarzysza. Ranny padł 
na bruk, a sprawca strzału zbiegł.

Lekarz Pogotowia przewiózł rannego z 
o raną czaszki do szpitala Sw. Kocha. Przeprowadzone przez poli- 

FJZ€nij Ż€ rannym jest47-letni Edward Włodarczyk, murarz ze 
wsi Marki pod Warszawą.

ŚMIERTELNY SKOK Z IV-GO PIETRA
Z piętra klatki schodowej domu 

nr. 81a przy ul. Marszałkowskiej wysko- 
czy* wczoraj na asfalt podwórza 21-letni 
Dawid Hersz Szarfstein z Łodzi. Samobój­
ca poniósł śmierć na miejscu. Szarfsztein 
jest synem drobnego przemysłowca łódz- 

nie zosta-

LICZNE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW
zastała kilka osób zajętych odbijaniem 
okólników na hektografie, podobną ro 
botę przerwano u Jarosza. Aresztowa­
no ogółem 21 osób, z czego 13 ode­
słano0 już do więzienia. Skonfiskowa­
no większą ilość odezw przygotowa­
nych na dzień 1-go maja, pozatem 
skonfiskowano klisze, rękopisy i ko­
respondencję.

Aj. Wschodnia donosi ze Lwowa:
Wczoraj, dnia 25-go b. m., przed sądem 

przysięgłych rozpoczął się wielki proces 
polityczny o sabotaż i zdradę główną. 
Przed sądem stanęło 15 studentów ukra­
ińskich. Są to członkowie t. zw. Zachod­
niej Ukraińskiej Nacjonalnej Rewolucyj­
nej Organizacji, która uzupełniając akcję 
sabotażową i szpiegowsko-terrorystyczną 
działalność Ukraińskiej Organizacji Woj­
skowej zakorzeniła się wśród ruskiej 
młodzieży gimnazjalnej i pracuje nad u- 
trzymaniem ducha irredenty rewolucyjne­
go nastroju na terenie Małopolski Wschód 
niej. Podobnie jak U. O. W. stoi na usłu­
gach opierającego się o Berlin pułkowni­
ka Konowalca,

Wzmożona działalność tej organizacji 
datuje się od połowy roku 1927, kiedy w 
maju odbył się w Berlinie zjazd delega­
tów tejże organizacji z Polski, Czechosło­
wacji, Rumunji i Ukrainy Sowieckiej. U- 
chwalono tam zwrócić front w pierwszym 
rzędzie przeciw Polsce i jej władzom. 
Lwowska centrala tej organizacji rozrzu­
ciła wielką masę . odezw antypaństwo­
wych, kolportując je głównie wśród mło­
dzieży gimnazjalnej. W sierpniu i wrześ­
niu 1927 roku dokonano całego szeregu 
aktów sabotażowych: podpaleń, zrywania 
drutów telegraficznych i telefonicznych i 
b P.

Dziś, czwartek, 26-go kwietnia, Kleta 
i Marcelina. Wschód słońca o g. 4 m. 16, 
zachód o g. 6 m. 52. Wschód księżyca o 
g. 9 m. 06, zachód o g. 0 m. 00.

Jutro, piątek, 27-go kwietnia, Teofila i 
Tertuljana.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Nabożeństwa z wystawieniem 

świętszego Sakramentu odbędą się dziś w 
kościele św. Antoniego (po-referackim) o 
godz. 6-ej wiecz. różańcowe i w kościele 
Bożego Ciała o godz. 7-ej wiecz. adora- 
cyjne.

Jutro w kościele Archikatedralnym św. 
Jana w kaplicy Skonania przed cudowną 
figurą Pana Jezusa Nazareńskiego odpra­
wiona zostanie o godz. 8-ei Msza św. zwa 
na Humiliavit, o godz. zaś 3-ej nabożeń­
stwo dla uczczenia chwili skonania Zba­
wiciela. Wotywy z wystawieniem Drzewa 
Krzyża św. odprawione zostaną jutro w 
kościołach: o godz. 10-ei OO. Franciszka­
nów przy ul. Zakroczymskiej, o godz. 9-ej 
św. Trójcy na Solcu i. św. Marcina przy 
ul. Piwnej, o godz. 8-ej i pół Nawiedzenia 
Najśw. M. P. i w tym kościele o godz. 5-ej 
i pół nabożeństwo do Serca Jezusowego.

W kościele Akademickim św. Anny 
jutro o godz. 9-ej odprawiona zostanie 
Msza św. z odśpiewaniem litanji do Ser­
ca Jezusowego.

Całodzienne nabożeństwa z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu ce^ern 
uczczenia Serca Jezusowego odbywać się 
dziś będą w Bazylice na Michałowie i w 
kościele Imienia Jezus przy ul. Moniuszki, 
gdzie przed ukończeniem nabożeństwa o 
godz. 6-ej wiecz. ks. Prowincjał Jatkow- 
ski wygłosi naukę do zebranych.

W MINISTERSTWIE SKARBU
Dyrektor Departamentu Ogólnego w 

Ministerstwie Skarbu p. St. Starzynski, u- 
dał się z Paryża, bezpośrednio po zakoń­
czeniu posiedzenia rady Banku Śląskiego, 
na .kilkotygo dniowy odpoczynek.

P. Woytkiewicz, Wicedyrektor Obrotu

J objął urzędowanie. Powrót nało- 
?odsekretarza stanu p. T. Grodyń-

RADA MINISTRÓW
PAT-iczna donosi:
Dnia 25-go b. m. odbyło się posiedzenie 

Rady Ministrów pod przewodnictwem p. Wi 
ceprezesa Rady Ministrów prof. Bartla.

Rada Ministrów uchwaliła m. in. tekst roz 
porządzeń Rady Ministrów o zmianie granic 
Powiatów: Koźmińskiego i Gostyńskiego w 
Woj. Poznańskiem i w sprawie zatwierdze­
nia statutu organizacyjnego Ministerstwa Ro 
bót Publicznych oraz powzięła uchwałę w 
sprawie zaszeregowania stanowisk służbo­
wych do grup uposażenia w Powszechnym 
Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych. Poza 
tem Rada Ministrów załatwiła szereg spraw 
personalnych.

W M. S. Z.
Pol. Aj. Publ. donosi;
Dnia 26-go b. m. rano przybywa do 

Warszawy ze Sztokholmu p. Poseł Alfred 
Wysocki, desygnowany na stanowisko 
Podsekretarza Stanu w M. S. Z.

Bezpośrednio po objęciu urzędowania 
przez p. Wysockiego, wyjedzie na dłuż­
szy odpoczynek p. dyr. Jackowski, które­
go zasiąpi w kierownictwie Departamen­
tem Politycznym prawdopodobnie p. -Ar­
ciszewski, pierwszy radca Ambasady 
skiej w Paryżu.

PODSEKRETARZ STANU 
P. ALFRED WYSOCKI

Podsekretarz stanu w M. S. Z. p. Alfred 
Odrowąż Wysocki urodził się w 1873 ro­
ku w Łańcucie, Ukończył wydział prawa 
i administracji Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie, gdzie otrzymał sto­
pień doktora praw w r. 1898. Od listopa­
da 1900 roku pełnił służbę naprzód w Na­
miestnictwie Lwowskiem, nastennie w 
Prezydjum Rady Ministrów w Wiedniu, 
a w czasie okupacji niemieckiej w Króle­
stwie Polskiem zajmował stanowisko sze­
fa Departamentu Politycznego przy Je- 
nerał-Gubernatorstwie w Lublinie.

W listopadzie 1918 r. został powołany 
dp służby polskiej i wkrótce potem mia­
nowany szefem sekcji Prezydium Rady 
Ministrów. Dnia 24-go maja 1919 r. otrzy­
mał nominację na radcę legacyjnego I Id. 
przy Poselstwie Polskiem w Pradzé. Zor­
ganizował to Poselstwo i pełnił tamże 
funkcję stałego Chargé ďAffaires aż do 
14-go października 1920 r., gdy przenie­
siono go do Berlina na stanowisko radcy 
legacyjnego i kierownika Poselstwa aż do 
chwili zamianowania Posła. W listopadzie 
1922 r. otrzymał nominację na Inspekto­
ra Jeneralnego polskich placówek konsu­
larnych na terytorium Francji, Anglii, 
Włoch, Hiszpanji i Portugalii z siedzibą 
w Paryżu. W styczniu 1924 r. został mia­
nowany Posłem w Stokholmie.

P. Odrowąż Wysocki zajmował się pra­
cą dziennikarską przed wstąpieniem do 
służby rządowej, a mianowicie spędził 3 
lata zagranicą w Niemczech, Norwegii, 
Szwecji, Włoszech w charakterze kores­
pondenta szeregu czasonism polskich, 
w latach 1901-8 był współredaktorem U- 
rzędowej Gazety Lwowskiej.

KAPITALIŚCI ZAGRANICZNI
Pol. Aj. Publ. donosi:
Dnia 24-go b. m. przedstawiciele kon­

sorcjum finansowego pp. Banard, Colla- 
han i Lipincod zostali przyjęci przez p. 
Ministra Skarbu Czechowicza, rozmowa 
trwała przeszło godzinę.

Tematem było zrealizowanie programu 
inwestycyjnego Rządu, przedewszystkiem 
w zakresie odbudowy kredytu tługotermi- 
nowego, rozszerzenia pomocy kredytowej 
dla samorządów, tudzież potrzeb kolej­
nictwa polskiego. Przyjęto zasadę, że w 
interesie obu stron leży utrzymywanie na­
dal stałego ze sobą kontaktu-

Ord. Bisping: Nie, do winy się nie po­
czuwam.

Przewodniczący: Pan może nie odpo­
wiadać na zadawane pytania i brak odpo­
wiedzi nie będzie poczytywany za dowód 
winy, ale jeśli oskarżony sobie życzy, to 
może odpowie: Co pan myśli o tajemnicy 
zabójstwa w Teresinie?

Ord. Bisping: Myślę, że 
kiem porachunków Rządu 
ks. Druckim-Lubeckim za 
dzieńską.

Przewodniczący: A jak pan sobie tłu­
maczy fakt, że Sochowie zeznają, iż wi­
dzieli jak pan szedł w kierunku szosy, co 
jest przecież sprzeczne z pańskiemi wy­
jaśnieniami?

Ord. Bisping: Nie mogę odpowiedzieć 
na to pytanie, gdyż obawiam się, by nie 
być pociągniętym do odpowiedzialności 
za zniesławienie.

Przewodniczący: Pan jako podsądny 
może sie tłumaczyć i nic panu nie grozi.

Ord. Bisping: Uważam zatem, że So­
chowie są przekupieni przez rodzinę ks. 
Druckich-Lubeckich.

Następnie prok. Raczyński zadaje sze­
reg pytań, dotyczących procesu grodzień­
skiego o podpalenie wsi. Na wniosek ob­
rony sąd uchyla te pytania, by nie roz­
szerzać ram procesu.

Dziś nastąpi referat znawców.

dał się z
CZ.V111U *— " • ---------------- . - ■
na kilkotygodniowy odpoczynek.

P. Woytkiewicz, Wicedyrektor Obrotu 
Pieniężnego, powrócił z Paryża do War­
szawy i 1 °
miast Podsekretarza 
skiego spodziewany jest dziś.

SAMOLOT IM. ZWIĄZKU ZIEMIAN
Zarząd Główny Związku Ziemian w 

Warszawie, pragnąc materjalnie przy­
czynić się do wzmożenia siły obron­
nej Państwa, przesłał w tych dniach 
na ręce p. Ministra Spraw Wojsko­
wych, sumę zł. 20.000 (dwadzieścia 
tysięcy złotych) na zakup jednego sa­
molotu typu wojskowego, który ma 
otrzymać nazwę samolotu Związku 
Ziemian.

Należałoby sobie życzyć aby ofia­
ra Związku Ziemian stała się inicjaty­
wą do szlachetnej cywilizacji pomię­
dzy Instytucjami o charakterze społe­
cznym w sprawie przyczynienia się 
materjalnego do wzmożenia naszych 
sił lotniczych.

ZGON PROF. DR JÓZEFY JOTEYKO
W dniu 24-go b. m. wieczorem w lecz­

nicy Omega , zmarła dr Józefa Joteyko, 
prof. Wolnej Wszechnicy Polskiej, zasłu­
żona działaczka na polu pedagogiki i psy­
chologii dziecka.

Z TOWARZYSTWA PRAWNICZEGO
>r . r> w/ . ]€St sVnem drobnego przemysłowilowarzystwo Prawnicze w Warszawie kiego. Przyczyna samobójstwa ni

zawiadamia, iz naznaczony na dzień 27-go 1 ła wyjaśniona.

SPRAWA HROMADY
raz w lokalu Centralnego Sekretariatu 
Hromady.

badanie biegłych 
już pracę 

nad badaniem ksiąg rachunkowych Banku 
Białoruskiego.

SPRAWA KOMUNISTÓW BIAŁOSTOCKICH
. Aj. Wschodnia donosi z Białegostoku 

a 25-go b. m.:
.Wczoraj, w 8-mym dniu procesu prze- 

chvko 136 oskarżonym o działalność Ko­
munistyczną, przewodniczący zakomuni­
kował na wstępie przyczyny wydalenia o- 
skarżonych z sali w czasie onegdajszego 
Posiedzenia i uprzedził, że w razie powto- 
r^enia się demonstracyj zastosuje jaknai- 
0SXTZe’sze środki. .
. Następnie zbadany został dodatkowo 
®wiadek komisarz Marjan Jasina, które-

O PODKOP
Wczoraj o godz. 3-ciej Sąd Okręgowy wicz, Ryszard Wojciechowski, Hersz 

ogłosił wyrok w toczącym się od trzech Wolfryd, Antoni Woliński i Stanisław Ci- 
dni procesie o podkop pod Zakłady Gra- chocki, wszyscy na 5 lat ciężkiego wię- 
ficzne. Skazani zostali: Teodor Juśkie- zienia.

KARA ŚMIERCI
Sąd Najwyższy rozważył sprawę Woj- nowie na karę śmierci odwołał się przez 

ciecha Boronia z pod Tarnowa, oskarżo- swego obrońcę do Sądu Najwyższego, 
nego o zabicie w sprzeczce swego ojca który wczoraj kasację odrzucił, wobec 
Jana, któremu rozbił głowę drągiem. czego wyrok kary śmierci stał się prawo-

Skazany przez sąd przysięgłych w Tar- mocny.
SPRAWA SPISKOWCÓW UKRAIŃSKICH
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SAMOBÓJSTWO RZEŽNIKA
Jan Borowski, rzeźnik, popełnił wczo­

raj samobójstwo w mieszkaniu swojem 
iprzy ul. Wiejskiej 1. Borowski poderżnął 
sobie brzytwą gardło. Samobójca po prze­
wiezieniu do szpitala Ujazdowskiego 
zmarł.

ZŁODZIEJ KOLEJOWY Z ŁUPEM 
NA FURMANCE

Wczoraj w nocy patrol policyjny za­
trzymał na ul. Grochowskiej furmankę, 
na której jechał poszukiwany od dawna 
złodziej kolejowy Wacław Dąbrowski 
(Grodzieńska 38), który wiózł duży kosz 
z garderobą i bielizną pochodzącą z kra­
dzieży. Dąbrowski skradł ten kosz w po­
ciągu odchodzącym z Dworca Wschod­
niego do Dęblina.

FURA SŁOMY W PŁOMIENIACH
Adam Jagodziński ze wsi Stara Dąb­

rowa (pow. Sochaczewski), jadąc Szosą 
Golemską ze słomą do Warszawy, wsku­
tek przemęczenia zasnął na wozie. Od la­
tarni przyczepionej do wozu zapaliła się 
słoma. Od śmierci w płomieniach urato­
wał Jagodzińskiego jakiś przechodzeń. 
Gdy przybyła straż ogniowa z wozu i sło­
my pozostał już tylko popiół. Jagodziń­
skiego, który uległ poparzeniu całego cia­
ła, przewieziono do szpitala. Wyprzągnię- 
ty w porę koń wyszedł bez szwanku.

Z TORU WYŚCIGOWEGO
Wczoraj, 25-go b. m.( na rannym tre­

ningu padi wskutek wylewu krwi na mózg, 
Edzio M. Róga. Dosiadający go ż. Szysz- 
kowski padając nadwyrężył silnie łopatkę.

WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU
Wczoraj, dnia 25-go kwietnia, walczyli:
W pierwszej parze Grünewald pokonał 

Rosenbauma w 37-ej minucie chwytem bras 
r&isle.

W drugiej parze Zbyszko pokonał Matzke- 
go w 17-ej minucie paradą z nelsona.

Aksiomow pokonał Rasso w 10-ej minucie 
ruladą.

W walce amerykańskiej Siki pokonał Go- 
tscha w 14-ej minucie chwytem za nogi.

Dziś walczą decydujące: Cyganiewicz — 
Grünewald, Gotsch — Matzke; amerykań­
skie: Aksiomow — Siki, Szczerbiński — Ko- 
burg.

z karty Żałobnej
Dnia 24-go b. m. zmarła w wieku lat 62 

ś. p. Józefa Joteyko dr medycyny, wielo­
krotna laureatka paryskiej Akad. Nauk, kie­
rowniczka Labor. Psycholog. Uniw. w Bru­
kseli, profesor w College de France, prof. 
b. Państw. Inst. Pedagogicznego i Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, docent Uniw. Warsz., 
redaktorka Polskiego Archiwum Psycholo­
gii.

Dnia 24-go b. m. zmarł przeżywszy lat 82, 
ś. p. Edward Rudowski, ziemianin, b. wy- 
chowaniec Szkoły Głównej, b. właśc. mająt 
ków Tomko wo i Pólwiesk.

Dnia 24-go b. m. zmarł w wieku lat 25 ś. 
p. Juljusz Gustaw Kochnowski, urzędnik 
To w. Kred. Ziemskiego.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Ze Stów. Techników. — W piątek, dnia 

27-go b. m., o godz. 8-ej wiecz. w Stowa­
rzyszeniu Techników Polskich w Warsza­
wie (Czackiego 3-5) odbędzie się posiedzenie 
techniczne, na którem inż. A. Kolitow.ski wy 
głosi odczyt p. t.: Czerpanie Wody dla War 
szawy (z przezroczami i filmami). W związ­
ku z powyższym odczytem odbędzie się w 
niedzielę dnia 29-go b. m. wycieczka na Sta 
cję Pomp (ul. Czerniakowska nr. 124, dojazd 
tramwajem 2 i 2A). Zbiórka na Stacji pomp 
o godz. 10-ej rano.

Malarstwo Holenderskie. — Dnia 26-go 
b. m., o godz. 8-ej wiecz., w lokalu Związ­
ku Pracowników Samorządowych m. st. War 
szawy ul. Krak.-Przedm. Nr. 1 prof. Wincen­
ty Trojanowski wygłosi odczyt p. t.: (Ma­
larstwo Holenderskie. Odczyt ilustrowany 
będzie przezroczami. Początek o godz. 20-ej.

Państwowi Urzędnicy z Akademickiem 
Wykształceniem. — Związek Stowarzyszeń 
Urzędników z wykształć, akademickiem u- 
rządza Walne Zgromadzenie Związku w dniu 
29-go b. m., o godzinie 10.30, w Warszawie 
w salach Klubu Urzędników Państwowych, 
Nowy-Swiat 67. Prócz spraw objętych pro­
gramem Zwyczajnych Zgromadzeń Związko­
wych poruszane będą m. in. sprawy, doty­
czące stanowiska Urzędników z wykształce­
niem akademickiem w służbie państwowej. 
W Walnem Zgromadzeniu wezmą udział 
prócz Władz Związku, także członkowie Rzą 
du, przedstawiciele Sejmu i Senatu, urzę­
dów, władz państwowych i Rektorzy Wyż­
szych Uczelni.

OFIARY
Miłosierdziu Sanownych Czytelników go­

rąco polecamy 4-letniego chłopczyka (syna 
bezrobotnego zecera), chorego na próchnie­
nie kręgosłupa. Potrzeba jeszcze 23 żł. na 
łóżeczko gipsowe,

Na łóżeczko gipsowe M. K. złożył 5 zł.

TEATRY II KONCERTY

Ostatni Występ Egzotycznego Barytona 
Murzyna odbędzie się w czwartek, w sali 
Konserwatorium.

= Dziś w teatrach miejskich: ëë
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Wielki. Dziś wieczór Aida z kapelmistrzo- 
wskim gościnnym występem znakomitego 
dyrygenta p. Waleriana Berdjajewa. Przyj­
mują udział pp. Polińska-Lewicka (rola ty­
tułowa), Szereszewska, Jaroszówna oraz pp. 
Gruszczyński, Palewicz, Mossoczy, Trembic 
ki i Golembiowski.

Jutro łubiana Czajkowskiego Eugeniusz 0- 
negin, z drugim i ostatnim kapelmistrzow- 
skim występem p. Berdjajewa.

W sobotę Faust z p. Chorjanem w roli 
tytułowej.

NarodowyJ Dziś po raz ostatni komedja 
Al. Fredry Wielki Człowiek do Małych 
Interesów ze świetnym Mieczysławem Fren 
klem w roli Jenialkiewicza na czele.

Premiera Ibsenowska w Teatrze Narodo­
wym. Teatr Narodowy występuje w piątek 
dnia 27-go b. m. z premjerą jednego z najpo­
tężniejszych dramatów Henryka Ibsena p. t. 
Budowniczy Solness. Sztuka ta należy do 
cyklu utworów, stanowiących niejako cre­
do artystyczne i duchowe wielkiego pisarza 
północy. Porusza on w nim przez całe życie 
nurtujący Ibsena problem walki indywidual­
ności z szablonem małomieszczaństwa i ta­
nich wygodnych dogmatów życiowych.

Rolę tytułową powierzono znakomitemu 
artyście p. Wojciechowi Brydzińskiemu, jego 
żonę grać będzie p. Seweryna Bronlszówna, 
Hildę p. Gromnicka. Dalszą obsadę stanowią 
pp: Skarżyński, Staszkowski, Lindorfówna 
i Łuszczewski. Stylowe dekoracje opraco­
wał p. Aleksandrowicz.

Letni. Dziś I dni następnych krotochwlla 
W Rapackiego p. t. Panna z Dobrego Domu. 
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Polski. Dziś wznowienie świetnej komedji 

Verneuil'a Azais z Junoszą-Stępowskim w 
roli barona Wirtza.
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H po raz pierwszy Pocląg-Wldmo

Mały. Dziś po raz pierwszy sensacyjna 
komedia Pociąg-Widmo o ciekawej i dowcip­
nej akcji. Reżyseruje A Węgierko. Role głów
ne grają: pp .Pancewieżowa, Czaplińska, Kun 
cewiczówna, Modrzewska, Grabowski, Mali­
szewski. Wesołowski. Grolicki i Staszewski

Morskie Oko. Jasna 3. Dziś 90-te przed­
stawienie rewii Publiczność ma Głos. W ro­
lach głównych występują: Bukojemska, trzy 
siostry Halama, Herten, Karlińska, Nowicka, 
Żelska, Bodo, Hanusz, Olsza, Roland i Wal­
ter. Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 
7.30 i 9.45.

Murzyni w Teatrze Nowości — Dzisiaj, 
dnia 26-go b. m. pierwszy gościnny wy­
stęp rewj' murzyńskiej Chocolade Kiddes, 
inscenizacji i kierownictwa L. Douglasa. Re­
wia murzyńska osiągnęła powodzenie na ca 
łym świecie, a więc niewątpliwie będzie 
wielką sensacją dla Warszawy. Rewja mu­
rzyńska składa się z 35 osób z niezrówna­
nym Douglasem na czele. Codziennie dwa 
przedstawienia o godzinie 8 i 10 wieczorem. 
Pozostałe bilety do nabycia w Kasie Zama 
wiań u Chodowieckiego Kr. Przedmieście 9 
i w dzień przedstawienie w kasie Teatru.

Qui Pro Quo. Dziś przedstawienie zawie­
szone.

Jutro, w piątek premiera rewji pod tytułem: 
Bernard czyli nie bój się Mamy, w której o- 
prócz całego zespołu z pp.: Ordonówną, Ja- 
rossym, Krukowskim, Dymszą 1 Lawińskim, 
wystąpi znany balet Tacjany Wysockiej ja­
ko Tacjana Girls.

Czerwony As. Dziś powtórzenie premiery 
rewji humoru K. Brzeskiego i S-ki p. t. Poco 
Mi Dwa Łóżka.

Praski. Dziś 1 codzienine Gęsi 1 Gąski M.
Bałuckiego.

Znicz Śniadeckich 5. Dziś we czwartek 
opera narodowa Halka, partię Halki śpiewa 
Primadonna opery kijowskiej p. Jankiewi- 
czowa.

Jutro w piątek Marja Stuart Fr. Schullera, 
w sobotę i niedzielę Halka.

POLSKIE RADJO

PIĄTEK, 27-go kwietnia. Godz. 12.00 Hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 15.00-15.20 
Komunikaty. 15.30-15.55 Z cyklu wyki, dla 
maturzystów sz. śr. p. t. Polska Współczesna, 
odcz. Il-gi, wygł. prof. Aleksander Jaworski; 
Kultura klasyczna, odcz. 5-ty, wygł. prof. Gu­
staw Przychocki. 16.20-16.40 Przegląd wy­
dawnictw periodycznych, omówi prof. Hen­
ryk Mościcki. 16.40-17.05 Lekcja języka an­
gielskiego, p. Memtni Gardiner. 17.20-17.45 
Transmisja odczytu z Krakowa. Odczyt p. t. 
Kościuszko, jako szermierz oświaty, wygł. p. 
Dr. Anna Brossowa. 17.45-18.55 Koncert po­
południowy Orkiestry Związku Drukarzy pod 
dyr. Seweryna Snieckowskiego. 19.05—19.15 
Komunikat rolniczy. 19.15-19.30 Rozmaitości. 
19.30-19.55 Odczyt p. t. Inwestycje sportowe, 
wygi. T. Semadeni. 19.55-20.15 Pogadanka 
muzyczna. 20.15 Transmisja koncertu symfon. 
z Filharmonii Warszawskiej. 22.00-22.30 Ko­
munikaty.

WIELCY WŁÓCZEDZY-PISARZE
Znakomity essaista Roman Zrębowicz, ar­

tystyczny mówca radiowy wygłosi dzisiaj, 
dnia 26-go b. m., swoje impresje o moty­
wie włóczęgowskim w twórczości Stefana 
Żeromskiego, Józefa Konrada, Artura Rim­
baud, Jacka Londona i Allaln Gerbaulťa. 
Wojciech Brydziński, artysta Teatru Naro­
dowego, w impresje te wplecie recytacje fra 
gmentów utworów tych literatów. Młody 
pianista p. St. Nawrocki odegra parę moty­
wów, również zrodzonych z wrażeń wędro­
wnych.

Apollo: Garibaldi.
Capitol: Bitwa Morska przy Wyspach Fałk-

landzkich.
Casino: Niepotrzebny Człowiek
Colosseum: Huragan.
Colosseum Mała Sala: Fanst.
Corso: Bitwa Morska przy Wyspach Falk- 

landzkich.
Filharmonia: Gdy Mężczyzna Kocha.
Muza: Klub Słomianych Wdowców.
Palace: Wakacje Małżeńskie i Dama w Ty­

grysim Płaszczu.
Pan: Bitwa Morska przy Wyspach Falk- 

landzklch.
Rococo: Bohaterowie Sahary.
Splendid: Chata Wuja Toma.
Stylowy: Zagadka Nietoperza.
Światowid: Chata Wuja Toma.
Wodewil: Król-Królów.
a
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Mała Sala COLOSSEUM

FAUST
W ROLI GŁÓWNEJ:

CHATA

WODEWIL "owv iwl*'45
Początki seansów 4, 6, 8 i 10 
Na pierwszy seans ceny zniżone

WÜJA 
TOMA

EMIL JANNINGS
I =-

GOSTA EKMAN

POD PROTEKTORATEM
GŁÓWNEGO KOMITETU
AKCJI KATOLICKIEJ

Reżyseria; VICTOR FLEMING
W głównych rolach kobiecych:

BELLE BENNETI PH YLLIS HA VER
Wytwórnia: PARHMOC1NT

Pomimo kolosalnych kosztów sprowa 
dzenia jeszcze w tym sezonie tak dro­
giego obrazu, ceny biletów na seanse 

do g. 6 normalne

Utaiuacja (TecUnB.danUIU'a

COLOSSEUM »
Pocz. o g. 6, 8 i 10

Ostatnie dni
Dziś wejście dla Pań bezpłatne, bo 
każdy nabywający bilet na parter na 

największy szlagier sezonu

„HURAGAN“ 
tna prawo wprowadzić jedną panią 

bezpłatnie do kina.
Ceny miejsc od jednego zł.

Młodzież w arupach szkolnvch 50 gr

Słomianych Wdowców 
arcywesoły komedjo-dramat w 9 aktach 
w/g powieści W. Fabiana .Słomian*

Wdowcy. — W roli głównej 
M. BELLAMY I A. PORREST

Nad program —występy artystów
Pocz. o noriz fi w niedzælf o godz 4

Kino-Teatr „MUZA*1
Plac Trzech Krzyży — feleton 66-26,

Jak radzą sobie samotni małżonkowie? 
0 ozem każda mężatka przed wyjazdem 
= na letnisko wiedzieć powinna? -

Klno.T eatr CASINO
Nowy Świat 50

Pocz. og. 430, ost seans o godz. 10.15
Orkiestra w pełnym komplecie pod batutą

ADAMA FURMAŇSK1EGO 
(Bilety ulgowe i passe-partout nieważne'

Emil JANNINGS 
w swe’ nierwazej amerykańskie i 

kreacji p.t.

Swiatowid^oTi1.’

Przeznaczeniel

SZYBKO (GRUNTOWNIE 
nauczyć się można jazdy samochodem 

na Kursach
H. PRYLIŃSKIEGO

AL Jerozolimskie 27. 344

Jeżeli Cl brak energii, 
równowagi, jeżeli cier­
pisz moralnie I nie masz 
wyjścia, napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „świt“ Wiedza Ta­
jemna. Nadeśllj charakter 
pisma swego lub zainte­
resowanej osoby, zakomu
nikuj imię, rok I miesiąc urodzenia, kawa­
ler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej 
rodziny, otrzymasz odemnie szczegółową a- 
nalizę charakteru, określenie zajęć, wad, zdol 
ności 1 przeznaczenia, jak również odpowie­
dzi na szczerze zadane pytania. Los Twój 
zależy nietylko od Twoich zdolności I czy­
nów, lecz i od ludzi, z którymi się łączyszl 
Nie licz się z tym, co ludzie źli i głupi mó­
wią I piszą o mnie, gdyż ludzie cl nigdy 
osobiście mnie nie znali I nie korzystali z 
moich rad lecz weź pod uwagę posiadane 
przezemnie protokóły i odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego I poważnej prasy 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
zamiast zł. 5 — tylko za 3 zł. (można w zna­
czkach pocztowych). Osobiście przyjmuję od 
godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do mnie 
Warszawa, Szyller-Szkolnik. Redakcja ŚWIT 
Nowowiejska 32 m . 6 róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt’* Wiedza Tajemna o- 
raz katalog niezwykle ciekawej serji ksią­
żek, wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć I załączyć do 
listu. 19

Ogłoszenia Drobne
Willę .Arkadia* w du­

żym parku, dogo­
dna komunikacja, 3 ki­
lometry od stacji Ło­
wicz, wydzierżawi za­
raz Administracja dóbr 
Nieborów, poczta Ło­
wicz. 349

Dnia 24 kwietnia b r. 
zgubiono dowody o- 

■■■■■■■■■■■■■■■■

sobiste na imię Jana 
Garbarczyka urodzone­
go w Warszawie, w ro­
ku 1898, zamieszkałego 
przy ul. Barskiej Nr. 17 
i kwity od opłaty Nr. Nr. 
wozów ciężarowych. 
Uprasza łaskawego zna­
lazcę o zwrot pod wy­
żej podanym adresem

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­

szawie, Ludwik Michalczyk, zamieszkały w 
Warszawie, przy ulicy Leszno 49, na zasa­
dzie 1030 art. Post. Cywiln., ogłasza że w 
dniu 9 maja 1928 r. o godz. 10-ej zrana w 
domu nr. 10 przy ulicy Wiejskiej odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do fir­
my „Stama“, składających się z mebli o- 
szacowanych na 1365 zł. .

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
rzany być może w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
sza wie, Ludwik Michalczyk, zamieszkały w 
Warszawie, przy ulicy Leszno 49, na zasa­
dzie 1030 art. Post. Cywiln., ogłasza że w 
dniu 9 maja 1928 r. o godz. 10-ej zrana w 
domu nr. 2 przy ulicy Hożej, odbędzie się li 
cytacja ruchomości należących do Berka i 
Lejzora Gimbergów, składających się z ma­
szyn, oszacowanych na 525 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji._

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Ludwik Michalczyk, zamieszkały w 
Warszawie, przy ulicy Leszno 49, na zasa­
dzie 1030 art. Post. Cywiln., ogłasza że w 
dniu 9 maja 1928 r. o godz. 10-ej zrana w 
domu nr. 62 przy ulicy Marszałkowskiej, od 
będzie się licytacja ruchomości należących 
do Wolfa i Chany rnalż. Trendler, składają­
cych się z mebli, oszacowanych na 800 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza- 
nv może być w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie, Ludwik Graliński, zamieszkały przy 
ulicy Grzybowskiej nr. 68, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. podaje do wiadomości 
publicznie], że dnia 9-go maja 1928 r., od go 
dżiny 10-ej zrana w domu nr. 23 przy ulicy 
Bielańskiej, odbędzie się licytacja ruchomoś­
ci, należących do Dawida i Gitli Celmaj- 
strów, składających się z mebli domowych, 
oszacowanych na zł. 1100, które zgodnie z 
art. 1070 U. P. C., mogą byś sprzedane ni­
żej szacunku. .

Spis rzeczy 1 ich szacunek przejrzany być 
może w dzień licytacji. _______ _________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie, Ludwik Graliński, zamieszkały przy 
ulicy Grzybowskiej nr. 68, na zasadnie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. podaje do wiadomości 
publicznej, że dnia 8-go maja 1928 r., od go­
dziny 10-ej zrana w domu nr. 6 przy ulicy 
Senatorskiej, odbędzie się licytacja rucho­
mości, należących do firmy „Zrzeszenie Ofi­
cerów Ręzerwy Spółdzielni Zarobkowej“, 
składających się z urządzenia biurowego, o- 
szacowanych na zł. 1115.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzany być 
może w dzień licytacji.__________________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie, Kazimierz Muszyński, zamieszkały w 
Warszawie przy ulicy Nowolipki 49 m. 18, na 
zasadzie 1030 art. Post. Cyw., ogłasza, że 
w dniu 27-go kwietnia 1928 r„ od godziny 
10-ej zrana w domu nr. 73 przy ul. Kazimie- 
rowskiej, odbędzie się licytacja ruchomości 
należących do firmy Wytw. Wyrób. Żelaz­
nych, inż. L. Filipowski, składających się z 
motoru elektrycznego, wiertarek, kowadeł i 
Polowych kuźni, oszacowanych na zł. 2500.

Spis rzeczy ! szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.

Firmi egzystuje od 1890.
Warszawski kantor czysz­
czenia okien wystawowych 
f roterowanie,sprzątanle biur, 
odkurzanie mebli I dywanów 
elektryczneml odkurzaczami, 
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK
Emilji Plater Nr. 23, m. 2

tel 45-34.

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE

Dr. med. Maksymiljan 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-61 
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
Przyjmuje 8—-1 i 4—8 pp. Panie 1—2 

Niezamożnym ustępstwo.

ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36, tel. 287-74. Chor, syfilis, 
tryper, niemoc płciowa Analizy 
krwi na syfilis. Gabinet elektro-świa* ] 
tłoleczniczy. Niezamoź. ceny leczni- I 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz I
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Leczenie wao cery, skory, włosow 
Zabiegi i porady kosmetyczne.

OPERACJE KOSMETYCZNE I

3 SdłłBsznanie ogfilne i tzgidowe |
" „PARAF1NEÜM” I

Miodowa 12. tel. 150-20 |
Lekarze spectaliści przvjm odlOr do8w

■■■■uHaummBmmBMBBaBnauBmBBnasBiHaBBn

Dr. JAN AŁAPIN
Królewska 31 (obok Marszałkowsk.)

telefon 19-44.
Niemoc płc., skórne, weneryczne.
Analizy 9 r.—8 w. Święta do 2 pp.

Niezamożnym ustępstwa.

LECZNICA specjalna
„vis a vis DWORCA“

Ul. CHMIELNA Nr. 56
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9 w. (Niedz. do 2 pp.)

WIZYTA 3 złote 6

f
 LECZNICA

specjalna przychodnia
Dr. BRAMS

Nowy Świat 46/18
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE
ANALIZY od 9-ej do 8-ej wlecz

innBWwnnsanBMHBHHHMnnMB

UUPnCfllOI wypranie, upiez, 
W W łysienie usuwa

„Esencja Chinowo-Chmielowa" i 
„Mydło Chinowo-Chmielowe" (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apteki, składy ap­
teczne. Główny skład Apteka Gąsec- 
kiego w Warszawie. 1468

mHmBBHBBMKBnBBaunoaBaBsmBMranwoEi

KOGUTEK

BÓL GŁOWY
MHH

flUajne o swoje zdrowie 
„Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła* są marką „Kogut* 
są stosowane przy choro­
bach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach

żółciowych. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ są naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia działa 
jącym przciwko otyłości .Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła* pobudzają apetyt. Sprze­
dają apteki po złotych 1.50 za pudełko.

Skład główny apteka A. Gąseckiego 
w Warszawie- ul. Leszno 411471

OGŁOSZENIA: Na 1-szej stronie! od dołu 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaitowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 — układ 5-szpaitowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. — układ 5-szpal- 
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy, 
wyżej 35 groszy za wiersz — układ 5-szpal- 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro­
szy 20 — układ 10-szpaltowy. Ogłoszeola 
drobne za wyraz 20 groszy, poszukiwanie 
pracy 10 groszy. Zaofiarowanie pracy bez­
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolum­
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto- 

I wy. Ogłoszenia tabelaryczne i iamazy&M 
I (skośne) 50 proc, drożej.

Redaktor LEUN RADZIEJOWSKI Składano 1 tłoczono w Drukarni Artystycznej, Warszawa, Nowy-świat 47. Wydawca ANTONI LEWAK.
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